Nr. 14 (£02). 


Warunki prenumeraty 
Warszawie z odnoszeniem mie- 


aięcznie Mk. 12,— 
% Prowincji miesięca. „ 18.50 
Zagranicą ź „ 18— 


Redakcja przyjmuje Tandaan bda od i—2 pp. Za zwr 


Redakcja | Administracja; Warecka 7. 


Warszawa, Sroda 14 Stycznia 1920 roku, 


SOA NERAE: 


| | 


E EE KKK LELZLORBA 
Ceny ogłoszeń . j 


w tekście (przed kron.) Mk. 12 
nadesłane (za tekstem) „ 8 ® 


zwyczajne 4 
drobne za jeden w$raz fen. 30, 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się petitem (drobnem pismem): 


AGŁOSZENIK 


` 


' 
ot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telef. Redakcji 176-70, Admin. 120-13. 


Konto czekowe P. K. 0. te 175. = faner pojedyńczy w Warszawie SO ia, m prowincji 55 iu 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu admin. 0 10; drożej. 


Administr. czynna od godz, 10 do S-ej bez przerwy. 


Plenarne posiedzenie Warsz. Rady Del. Rob. N.-S, odbędzie się we środe dnia 14 
b. m. o godz. 6 pp. w lokalu Rady—Ai. Jerozoliinskie 56. Na porządku dziennym: Pol- 
ska polityka zagraniczna, referaty posłów do Sejmu, Posiedzenie poufne bez gości, 


-Nowy cel wojny. 


Biskup Dubouski chce odprawić nabożeńsiwo w Kijowie| 


>- Nie wiemy, jakie są zamierzenia Na- 
Czelnika Państwa co do dalszej kampanji 
La Ukrainie — nie wiemy wogóle, jakie są 
Xele naszej polityki wojennej. i 
Wojujemy od roku bez przerwy — po- 
Szątkowy cel obronny dawno już został o- 
Kiągnięty — oddawna już jest zagadką, dla- 
— tę wojnę przedłuża się w nieskończo- 


Cziczerin w końcu grudnia przesłał na- 
Bzemu Rządowi propozycję przystąpienia 
do rokowań pokojowych. Ale o tem u nas 
tig nie mówi. O tem się zamilcza, czekając, 
Aż p. Patek przywiezie z Paryża rozkazy 

y Najwyższej“ i — obietnice, czem i 
* koalicja zapłaci nam za dalsze krwoto- 

» Wyniszczające nasz organizm  państwo- 
Ha Ba, przemówienie Clemenceau o „dru- 
s kolczastym“ spotęgowało w naszych sło- 
aka reakcyjnych nastroje wojownicze. Re- 
R śni sen o obaleniu polskiemi siłami 

oe sowieckiego, o jakichś mandatach o- 
Mo ufczych na Rosję, © Petersburgu, © 

oskwię, Kijowie. ! 
kój w Paryżu ostatecznie podpisano po- 
« Niemcy zrozumiały, że opór, któryby 


oProwądził do wznowienia wojny, przede- , 


wystkiem na nich odbiłby się straszliwie. 
œA twarde warunki pokoju, niźli dalszą 
€- W ten sposób stworzył się wreszcie 
Grunt dla odbudowy Europy. Powoli na- 
zywąć się bęcą stosunki gospodar ze, 
yi SZA6 się będą trudności komuni: 1- 
| Wetować sie vędzie straty wr nne. 
A oto w takiej chwili my do dalszych 


lemy się bojów, my mamy służyć dla _ 


ualcuskiego, angielskiego, czeskiego, nie- 

asi burżre za osłonę, za drut kol- 

kienn; | My, nędzarze, dotknięci ` wszyst- 
emi klęskami pięciu i pół lat wojny. 


Podle miast pielęgnować i wzmacniać nie- | 


— narażamy ją na ryzyko dal- 
wnę Wojny, na dószczętne wyczerpanie we- 
trznych sił niepodległego państwa. 
StĄDIE Den 
M. Š w chwili, gdy Cziczerin przysyła 
ko zy oozy pokojową, gdy w Paryżu 
Naczelne ę Wojnę — u nas reakcja popycha 
z: Dowództwo do dalszej wojny. 

omy — o Kijów. . 
I ciekawym jest, że teraz coraz częś, 
rozlegają się głosy, błogosławiące na 


dj 
dalszą wojnę, na dalsze wyprawy zdobyw- 


kin pobity na głowę — trzeba za- 
ikina! - 


cze — ze strony episkopatu polskiego. 

Wiemy, jaki wpływ episkopat wywierą 
w naszej polityce wewnętrznej; wiemy, jak 
klerykalizm przenika coraz głębiej nasze 
stosunki polityczno-społeczne. l 

W ostatnich czasach widzimy, jak bi- 
skupi coraz śmielej podnoszą głos w spra- 
wach polityki zewnętrznej, jak ją urabiać 
pragną w interesie Rzymu. 

Słyszeliśmy niedawno arcybiskupa, 0- 
becnie kardynała Kakowskiego, jak ręczył, 
że: bylibyśmy już dawno w Petersburgu i 
w Moskwie, gdyby Ententa okazała nam do- 
stateczną pomoc. 

Teraz mamy nowe głosy rzymskie. 

Biskup Fulman witając Piłsudskiego w 
Lublinie, wspomhiał, że Rzymianie „idąc 
na podbój świata*, pisali na kamieniach 
przydrożnych, któremi oznaczali mile, „im- 
molo pro patria“ (poświęcam się dla Oj- 
czyzny). 

Biskup Fulman kadzi Piłsudskiemu, 
stosując do niego ów napis — aby go za- 
chęcić do podbojów na wzór rzymski. 

Ani słówka o pokoju w ustach tego 
kapłana religji Chrystusowej, ani wzmian- 
ki, któraby świadczyła o zrozumieniu, czem 
jest dzisiaj wojna dla znękanej Polski. Za- 
miast tego — zachęta do podbojów. Ka- 
mienie milowe mamy stawiać w dalszym 
zdobywczym pochodzie — aby biskup Ful- 
man mógł innych wzywać do poświęceń 
wojennych, gdy Polska dawno już łaknie 
pokoju. à 
, > Ale bez porównania jeszcze wyraźniej 
postawił sprawę zaborów i podbojów bi- 
skup Dubowski, witając Piłsudskiego w 
katedrze łuckiej. 

„Panie Naczelnikul... Racz mnie pozwo- 

Aić jeszcze raz tu w mojej prastarej Katedrze 
Ciebie serdecznie powitać i podziękować za 

te łaski i dobrodziejstwa, jakie zlałeś swoją 

obecnością na moją zbolałą djecezję.. Na- 

czelniku! Wierzę moeno, że gdzie Twoja sto- 

pa stanie, już tą ziemia jest przygarniętą do 

słodkiego łona Matki naszej ukochanej Pol- 

ski. Wodzu Najwyższy! Ja z miljonem moich 

wiernych błagam Boga, byś Ty jaknajprę- 

dzej stanął u Złotej Bramy i mnie, biskupo- 

wi pozwolić raczył odprawić dziękczynne 

nabożeństwo Panu Zastępów, w= imieniu 
którego teraz Ciebie, Wodzu, i bohaterskie 

Polskie Wojsko z głębi mojego serca błogo- 

sławię". 

„Gdzie Twoja stopa stanie”, tam już ta 

ziemia należy do Polski! Słyszeliśmy już 


tego rodzaju „patrjotyczne" poglądy czasu 


| wojny. Powszechnie mówiono, że taka by- 


ła opinja w szerokich kołach niemieckich 
o — Wilhełmie II. I jemu złotouści kaz- 
nodzieje prawili o Rzymianach, „idących 
na podbój świata“. I jemu szeptano, że 
gdzie jego stopa czasu wojny stanie — tam 
są Niemcy. 

Obecnie takie zaborcze, nawskroś im- 
perjalistyczne tendencje episkopat narzuca 
Naczelnikowi Republiki Polskiej. 

I wzywa się go wyraźnie, aby nie było 
żadnej wątpliwości — do zdobycia Kijowa, 
do zabrania Kijowa. 

A na cóż ma być Kijów zdobyty? 

Na to, by biskup katolicki mógł tam 
odprawić dziękczynne nabożeństwo. 

Słowa te, przy całej swojej naiwności, 
odsłaniają dążenie episkopatu. 


RZYĄ 
4 7 


Wśród ogółu robotniczego w Łodzi olbrzy- 
m'e poruszenie... i mie dziwiiego, boć o warun- 
ki życia tysiącznych mas proletarjąckich cho- 
dzi, Szalona drożyzna produktów  żywności”- 
wych i artykułów pierwszej potrzeby zmusiła 
organizację robotnicze — Związki zawodowe, 
— ten potężny organ w walce o wyzwolenie, 
do postawienia fabrykantom nowych warun- 
ków placy, 

W. przemyśle metalowym przemysłowcy 
mie zgodzili się na żądania robotników, strajk 
ogarniął' większość zakładów przemysłowych. 
Sekcja rymarzy Związku Metalowego przyłą- 
czyłą się również do strajku. Jeden zakład ry- 
marski į 1 metalowy już podpisały cennik 
Związku. Robotnicy żądają 75% podwyżki po- 
dług cennika sierpniowego, tak że minimalny 
zarobek rzęmieślnika ma wynosić 42 mk. 
dziennie. | „WA r 

Przy okazji akcji zarobkowej w przemyśle 
włóknistym odrazu wyszedł na jaw charakter 
istniejących organizacji zawodowych. Związek 
zawodowy robotników i robotnice przemysłu 
włóknistego w Polsce wypracowany cennik 
rozpowszechnił szęroko wśród ogólu robotni- 
czego, ba — przed opracowaniem cennika zwo- 
ływał cały szereg konferencji delegatów fa- 
bryk i warsztatów, aby dokładnie wybadać o- 
pinję robotników. Zdawał sobie sprawę Za- 
rząd Związku również i z tego, że do strajku 
należy uciekać się jedynie w ostateczności. 
Zwrócił się więc za pośrednictwem inspektora 
fabrycznego do istniejących organizacji prze- 
mysłowców i innych Związków zawodowych z 
propozycją zwołania konferencji, któraby na 
drodze pertraktacji sprawę załatwiła. Inaczej 
postępuje Związek t, zw. „polski* — „Praca”. 
On po cichu opracowuje cennik, do tego stop- 
nia po cichu omawia go z tabrykaniami, że na- 
wet ogół zorganizowany w „Pracy“ nie O cen- 
niku i o toku pertraktacji nie wiedział. 

Związek Przemysłowców czelnie odmawia 
przystąpienia do pertraktacji. Związek polski 


Chodzi tu o cele Rzymu — chodzi o 
szerzenie katolicyzmu na prawosławnej U+ 
krainie — chodzi o próbę zaszczepienia 
tem unii z kościołem katolickim. $ 

Dla tych klerykalnych celów wzywa 
się Piłsudskiego do zdobycia Kijowa i 
przyłączenia go do Polski. Dla wzmocnienia 
kleru i klerykalizmu, dla prowadzenia pro- 
pagandy religijnej =+ mamy się nurzać w, 
wojnie. 

szarnik mówi: abym odzyskał swoje 
ma atki i. 

Endek mówi: abyśmy obalili Rząd so- 
wiecki i narzucali swoją wolę i władzę! 

Biskup mówi: abym mógł odprawiać 
nabożeństwo dziękczynne w Kijowie, przy* 
łączonym do Polski! 

Oto z jakiemi idziemy hasłami na U- 
krainę... wół yi 


uch strajkowy w Łodzi. 


„Praca“ nie chce również przy jednym stole % 
czerwonym Zyiązk,em obradować. Z przemy- 
siowcami to i owszem. Tym aposobem-wykar 
zala ta organizacja całą swoją  „klasowość”, 
Ale masy roboinicze pod. wpływem akcji 
Związku zawodowego ` robotników 1 robotnie 
przemysłu włóknistego w Polsce zaczęły oma- 
wiać swe ciężkie pułcżenie materjalne, poczę- 
ły domagać się głośno szybkiego zalatwiema 
akcji o polepszenie warunków bytu. 

/ Ponieważ termin postawiony przemysłow- 
com. minął 8-go b. m., nazjutrz, t. j. w piątek, 
dn, 9 b. m, wybuchł w Łodzi w przeszło 80-ciu 
fabrykach i warsztatach strajk.) Robotnicy 30 
lidarnie porzuci pracę i rozpoczęli walkę, 
zdecydowani prowadzić ją do końca, Delegaci 
oddziałów Związku z poza Łodzi na specjalnie 
zwołanej w dniu 10 b. m. konferencji uchwalili, 
wszędzie, gdzie przemysłowcy cennika Związ. 
kowego nie podpiszą, rozpocząć strajk. 

Pierwsza konferencja delegatów fabryki 
strajkujących w Łodzi odbyła się przy udziale 
przeszło 300 delegatów w sobotę, dn. 10 b. m 
Przewodniczący zarządu głównego, tow 
Szczerkowski szeroko omówił akcję strajkową 
i stanowisku Związku. W ciągu przemówienia 
tow. Szzerkowskiego zgłosił się komisarz 8-go 
komisarjatu z oddziałem policji i zażądał roze, 
wiązania zebrania. Tow. Szczerkowski zapni 
testował i kontytnuowal przemówienie w dak 
szym ciągu. Po skończonym referacie i skon 
czeniu zebrania policja ponownie oświadczy » 
ła, że będzie sprawdzać legitymacje i dokona 
rewizji obecnych. Po energicznym proteście 
tow. posła Szczerkowskiego policja zaniechałą 
swego zamiaru Całe zajście ogromnie wzbu- 
rzyło obecnych delegatów.. Postanowiono pro- 
wadzić walkę aż do zwycięstwa, 

Do jakiego stopnia cennik Związku 
możliwy do przyjęcia, dowodzi tego fakt, że 
już w pierwszym dniu strajku do Związku za- 
częli się zgłaszać mniejsi przemysłowcy i cen: 


„I. Zwiazki, Preview, zgpęłności.  Jędynie, 
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„ROBOTNIK“, środa, 14 stycznia 1919 r. 


RI. 14. 


W środę, dnia 14 b. b. o godz, 7 wiecz. punktualnie w Sali Muzeum : Przemy- 


słu i Rolaictwa (Krakowskie Przedmieście 66), znany a CH socjalizmu, Mikołaj Han- 
kiewicz, wygłosi odczyt ma temat: 


© „Międzynarodówka robotnicza”; 


Bilety w cenie od 1 mk. do 3 mk. do nabycia w O. K, R. (Al. Jerozolimsk'6 56), 


g 


niektóre firmy zastrzegły sobie bliższe omó- 
mienie ze Związkiem sprawy wsparć dla cho- 
rych robotników. Fakt cennika 
przez 54 firmy mniejsze podajemy specjalnie 
uwadze czytelnika. Więc wielcy potentaci 
ysłowi nie mogą żądań Związku u 
lędnić, gdy tymczasem firmy małe na wy- 


stawiony cennik ją się. Zapewne bied- 
ajaja są panowie Szejbler, Gajer i inni podob- 
ni... 


Ale jaka z tego wynika nauka? Bardzo 
prosta: kaz robotnicy będą zorganizowani i 
sólidarni, wtedy zmuszą tych panów do tu- 
stępstw Jeżeli zaś będą ulegać podszeptom i 
huligańskim odezwom nie wywalczą należnych 
im słusznie warunków płacy. 

" Rada Okręgowa Polskich Związków zawo- 
dowych w odezwie pisze, że akcją strajkową 
kierują komuniści, bardzo dobrze wie 
o tym, że akcję ujął w swoje ręce Zarząd głów: 
my Związku ma czele z tow. Skczerkowskim, 


składający się z olbrzymiej większości z prze 


ciwników komunistów. 
Oto jak przedstawia strajk wspomniana 
odezwa: 
„Wiemy dobrze, o co im chodzi, Nie o do. 
bro klasy robotniczej, nie o poprawę bytu pros 
letarjatu! 


Chcą oni za wszelką cenę doprowadzić |. 


kraj do anarchji, chcą skazać rzesze robotni- 
czę na głód i nędzę, aby następnie zrozpaczo- 
mea robotników użyć do swoich nikczemnych 
celów". 

Niech panowie fabrykanci się nie łudzą, 
że przy pomocy łamistrajków z „Pracy* znisz- 
czą klasowy Związek zawodowy, 

Ogół robotniczy w Łodzi zapamięta sobię, 
że dopiero po ug brarae do walki w dn, 9 
b. m. ukazały się w sobotę komunikaty o pod- 
pisaniu cennika pomiędzy przemysłowcami i 
„polskim“ związkiem. Cennik ten w wysokim 
stopniu krzywdzi robotników, cennik ten kla. 


` sowego Związku nie obowiązuje. Tam, gdzie 


robotnicy stanęli solidarnie przy klasowej or- 
ganizacji, zdobyli cni lepsze warunki i wyższą 
płącę, gdyż cennik wystawiony przez Związek 


klasowy jest prawie o 45% wyższy od cenni- 


ką enzeierowskiego Związku „Praca“, 
Świadomy og.ł robotniczy zapamięta sobie 
dobrze stanowisko enzeterowskiego Związku 
Przemyslowcy czują, że bez lokajskiej pomocy 
z pośród robotników są bezsilni wobec klaso- 
wego ruchu zawodowego, to też popierają or 
ganizacje antysocjalistyczne, chcą z mich wy- 


tworzyć swoją gwardję, Ale łudzą się panowie 


fabrykanci. Świadomość klasowa wśród mas 
robotniczych zatacze ooraz to szersze kręgi i 


raj GMUNT Plus szwy hay 


_ paskareczka. 


(Nowela). 


IL 


" Panna syna arerin na pierwsze 
wejrzenie wydawa ę jeszcze dziewczynką. 
Jej małą twarzyczka blada słaniała się pod 
wysokim zawojem płowych włosów, a cała fi- 
gurka giętka, wijąca się, tonęła w aksamitach i 
koronkach. Bure jej oczy kryły w głębi jakby 
zaśępienie, któremu angg. do drobne, dzie 
cięce rzekłbyś, usteczka. Lecz szczególnie 
brzmiał i żoniakiwy (kt jej głos o skali Are 
chwilami chrypliwy, najczęściej 
przenikliwy, aczkolwiek cichy, wid „ią 


Skoro panna weszła, Karol odrazu zgubił 
szyk żolnierski i i pewność siebie. 

Poprosił ją do saloniku. Blaskiem draż- 
niącym zabłysnął mu dość duży brylant bły- 


skający w złotej oprawie pierścionka na jej: 


| — Zbogaciłaś się — rzekł. 

— A tak, tak — odpowiedziała, huśtając 
się na rozległej kanapie. Ale nie w tym celu 
chyba zaprosiłeś mnie tutaj... bohaterzel... — 
podkreśliła ten wyraz ironicznie, a zarazem 
serdecznie. 

` = Caly rok nie widzieliśmy się.., 

— Byłeś ranny? 

~- Tak, w rękę. 

— Tylko? — Pokaż, 

— Nie, niema oo oglądać — obunzył się, 
Zmieniłaś się. 

— I ty także. Pięknie ci w mundurze. 
Zwłaszcza ta błyskawica na szyi, jak srebrny 
sznur wisielca, 


robotnik odwróci się całkowicie 


| od tami 
od łamistrajkowakiej organizacji. 

Robotnicy % trykotarni i ryczni tkacze sta- 
wiają również swoje żądania i zwracają się do 
klasowego Związku. Dwie fabryki pabjanickie 
podpisują cennik Związku. Dwie fabryki w 
Zgierzu już stanęło. Strajk przerzuca się w 


Łodzi na większe trustowe fabryki, Widzimy - 


więc, że walka z przemysłowcami zatacza co- 
raz to szersze kręg. Jesteśmy pewni, że Lieu- 
gięta postawd robotników zmusi fabrykantów 
do ustępstw, zmusi ich wreszcie do liczenia się 
z klasową organizacją robotniczą. 


Z. cyklu: 
„Arkana“. 
(Z drugiej serji). 
Wróżka. 3 
„Weszła do mnie na palcach, cudna, ar- 
nowlosa, smagla, opłynięta obłokiem 


czarnego 
muślinu, z pod którégo przegl gy 
kształty Wenery Wschodu, A 


" 


kwteciem gałązki 


Pod . cząrownęem a ÓGĄĄ purpun» 
wych płatków kwiatu capadłem w bajkowy 
sen, w jakim marzą zaklęte królewny, i w tym 
śnie śniłem się sam sobie... 


lozzo da Forti chodzącym po zasypanej 
tami słonecznego złota, sennej dróżce polskie- 
go, wiśniow ego Sadu... 


Złote krążki słońca na wounym śniegu 
strącanych wiosennym powiewem płatków. 

I wieczność błogiego, 
go szczęścia... 

Takim stałbym się może, gdyby życie nie 
|masa duszy anielskiego puchu dzieciń- 


Trak marzyło mnie niewinne, nieznane 
mi dziewczę z dalekiego kraju, którego nigdy 
nie ujrzę, chociaż tylko dla spoikania się z 
niem PPR na tę srttną ziemię, 


= Kosia! 

 Zaśmiała się, obrzucając go spojrzeniem 
z pod oka. 

— Chodź bliżej — o tak! — siądź tutaj 
przy mnie. Cóż myślisz o mnię... 

— To samo, co przed rokiem... 

— To ładnie. Kochasz mnie zatem... 

Nię odpowiedział, tylko zadarł swą glowę 
młodzieńczą, pełną rozpędu i wpatrzył się w 
dziewczynę świecącem i zuchwałem okiem. 

— I ja ciebie także troszeczkę — o tycio, 
tycio, — rzekła, musnąwszy jego oczu ustami, 
O tyle więcej, niż dawniej, sepleniła pieszozo- 
tliwie, dolknąwszy jego ust. 

Zaunął się na kolana, objął ją i oparł glo- 
wẹ na Ja jej R. 

rysta, zwarjuję. 
— Lubię narwańców, kosiaku mój! — mó. 
wiła głaszcząc go po włosach. kt g się? 

— Czasem bałem się, 

— Brzydko. Ale nie 'uciekałeś nigdy? 

— Nie pamiętam 

— Nie pamiętasz? 

— W bitwie człowiek najczęściej nie wie, 
co robi i jak się zachowuje.. 

— A kulki, to tak syczą. 

~~ Rozmaicie. I ma i 2 | baz i huczą.» 

— I każda zabija. 


— Na rose oieńwkii? 
— Na dziesięć dni. 
— Dziesięć dni. Będziemy sę bówie, hue 
lać, Loluá, Jakże rodzice? 
— Zmiękli, 


~ Masz pięniądze? 
~ Niewiele. 
— Weź od rodziców, ile możese Ja się tak- 


że postaram. Będziemy się bawić, Ach, naresz 
cie, nareszcie... 


Takim chciała mnie mieć moja mieświa 
doma tęsknota... 

Śniłem się sobię omszałymę poobtłukiwa- 
nym, manmurowym posągiem, ym 


kożuchem zielonej rzesy Stawem. 

Śnilem się sobie tajemniczym cieniem 
starego, znujmowanego pałacu, rzuconym na 
jeden : mieuczęszczanych, waakich kanałów 


Wenecj 

ar iewi się sobie czystym, głębokim tur- 
kusem rzymskiego neba, opływaiącym szarą 
tytaniczne ruimy Termów Karakalli... 

Śniłem się sobie tajemnym, świętym ar 
muletem z lapis lazuli, spoczywającym na won- 
nej ambrze i piersi lśniącej po- 


paz 


córki _ Forapca 


A. wami powiewem, lazunowej fali morza, w 
cieniu wysokiego, lego,  skalistego 
brzegu Capri, kiedy parowiec zbliża się do 
grotta azurra,, 

Tem wszystkiem śniłem się sobie pod 
dotknięciem purpurowych platków makowego 
kwiecia, którem wróżka, wszedłszy do muie 
na palcach, musnęłą moje przymkudęte mar 


Wacław Wolski, 


Naczelnik Państwa w Źnblinie. 
Występ y kóltuberji lubotskiej. we robotników i 


Koltunerja lubelske postanowiła sama 
przyjąć Naczoiniżka Państwa, aby wykazać, 28 
Lublin pomimo, iż w zim p wstal pierwszy 
mad ludowy, jest zupełnie bielusienki, nie zaś 
czec womy, jak sądzą w Polsce Więc utworzono 
kamitet obchodu, sklęcoay z prezesa Rady 
miejskiej, z magistratu i truchę z «sób repre 
zentujących „coś“, Przeciwky takiemu zała- 
twiańiu sprawy zaprotest. wali towarzysze-rad- 
ni, oświadczając, że kiedy uia zwyłano plenum 
Rady miejskiej i nie postawiono sprawy przy- 
jęcią Naczelnika Państwa otwarcie — mdni 5 
ojslistyczni nie mogą głos: wa; za kredytem na 
ten cel 100,000 kono że zigrowowadai ni» będą 
buać udziału w komitecie obslhudu w tym skila- 
dzie jaki jest. 


- Przyjazd. 

Dzień bardzo słotuy, na dworca kolejoe 
wym przedstawiciele bu.żuazji, wojska i magr 
siratu, Komendanta, wys'adającęgo z w: genu 
o godz. 12%, przywitali pierwsi związkowym 
carwonym sztandarem i orkiestra — kolejar 
rze. 

Na ulicy — od dworea. 


Na placu Bychawskim wzdłuż ulicy Pio 
skt. po lewej stronie stanęn 6 czerwonych 
SMtudATÓW wę gy instyluzyj aocjalistyoraych 
ze sztandarem P. P. S. ra czele, Tranzparenty 
z napisami: gp dania aby zmusić obszarniików 
do obsiamia wszystkich pół i niewydalania ro 


RA ZAFĘCZYNOWY, ad głupiego, tbogategI 
chłopca. 

— Krysta! — syknął, zgrzytnąwszy zęba: 
mi. Nie dręce, ja już nie ten sam, co dawniej. | 


Ten pierścień... 

— Jesteś „głupiutki, jak każdy zakuchany - 
bobater. A ten pierścionek dostałam od stry- 
jenki og Same której mąż zarobił na wojnie 
tysiące, setki tysięcy, Jeżeli Toluś vędse mi 
dokuczał, będzie mnie śledził, sypiegował, za* 
zdnościł i tam dalej, to się nie bawię, Ja chcę 
kwiatów, szampana, wesołości |... Ooa maresz- 
cię, nareszcie.. Loluś, podobają ci się moje 
perfumy? No, powąchaj, tu, wyżej... mocniej... 
jesmoże... luby bohaterze! A 


od zarwyś 


w stąd rozwi 
— Mam. Pocóż rewolwer? 
— Gdy rycerz bawi z kochanką, broń po 
monn jaa arka wre bs moja 
Z kochanką Sayma Je ial ą 
żoną, będziesz, moją bona? wkrótce idę do 
yers kaipasi pa 


— Żoną so me — zaśmiała się. Dlaczegóżm 
by Bem 22 mi nyc joden 


— Ja nie sai jeszcze mamy czas... 
prawda? Zresztą, o co ci idzie... jeśli... jeśli. 
będziesz mnie miał. 

— Nie. Ile razy myślałem o tobie, wyobra- 
żałem sobie, że ty jesteś przy mnie zawysze i na 
zawsze, na wieki, do końca świata. Czuję to, że 
ty w życiu zapewnisz mi o0ś we mnie, 00 daję 
wielkość, potęgę.. 


botuików rolnych", „żądamy uwolnienia więź- 
niów í politycznych”, „Obszanaicy wyfzucują z 
pracy wszystkich robotników“ i t d. 

O godz. 11 silny oddział policji wkroczył 
ną plac i ulicę Piaski w celu obsiawielua ich, 
kas w tem miejscu, gdzie stały szpelery 

w. werwieni kokardek i po drugiej 

SU APŁZA zaczęła się grupować delegacja 
ha: a o i 3 2a oze. Przy- 
słanie policji z inicjatywy paua Makowskiego, 
naczelnika policji państwowej, miało na celu 
wyprowadzenią, z cierpliwości Laszych towi.rzy- 

szy, prowokując ich w ten sposób do porzuce- 
na, myśli przyjęcia Józefa Piłsudskiego, Na 
szczęście poseł tow. Malinowski 


dowiedział? się 


evadit] ð dkaniachcii p. M. i z jednej strony, 
ZA 


m pa 

Tow. Malinowskiemu bylo uprzednio wia- 
d mo, że dnia stycznia o godz. 10 rano u ko- 
mendanta żandarmerji p. na zebraniu 
p. Makowski radził, aby zebrany tłum w celu 
powitania Naczelnika Państwa na Bychawskim 
placu, key Ao iaaa Udało się również usunąć z 
przed P. P .. S-owych szeregów i wojsko, które 
szpalerem obstawiło ulicę. Kolejarze, po przy: 
witaniu Naczelnika Państwa na dworcu z or 
kiestrą, sztandarem i do 300 zsueregowanymi 


' związkowcami, BORGIA. się do P, P. S-owęj 
estacji. 


manife 


p ia aoa Payara 4 
nową, ale o tam jeszcze pomówiwy. Nie psuj- 
my sobie szczęścia... tymczasem, Życie jest kró- 
ciutkie. Ty imożesz otrzymać kulkę nie w ra 
mię, a tu — rzekła wskazując na serce... — a 
ja wciąż pokacłuję. Dolstorzy każą wyjechać, bo 

grożą mi suchoty.„  . 


drzwiach. mi 
— Adje! Jutro u mnie. Tylko mie spóźotć 


l ant wysiadł i salutując czerwony sztan- 
- dar, wysłuchał w imieniu prołetarjatu krótkie- 
Z zemówienia tow. Nizkiego, poczem zwrór 
się z powrotem do powozu, gdzie został 
my æ drugiej strony przemówieniem 


Orkiestra grała Marsyljunkę,  Żegnany 
okrzykami „Niech żyje” 


zocjentowanmo się go do szkodliwości tego no- 
Gzaju postępowania i zaczęto prosić puzekrur 
jących się przechodniów, aby sechcieli udar 
-Wat publiczność. To też na ulicach miasta za- 
Panowało przygnębienie i chłód. Kiedy Naczel- 
= Państwa jechał z katedry przea Krakow- 
e - Przedmieście panowałą prawie cisza, 
V eno na mgu Kapucyńskiej około hotelu 
za: wzniesiono nieśmiało trochę okrzy- 

Ignorowanie posłów. 
n Komitet obabodu nie raczył zaprosić po- 
łów sejmowych do udziału w przyjęciu Nar 
celujiką Państwa, choć skwapliwie na dzień 
Przedtem dowiudywano się o ich adresy i choć 
jakoby zarezerwowuno nietylko miejsca, ale i 
łedno przemówieuie na reucie, czyli bankiecie 
Wiecgzorowym w magistracie. 4 żeń posiv- 
wie wszysikich stronnictw nie otrzymali, a na- 
Wah siarano się poslów nie puszczać na miej- 
ów. Tak np, tow. Malinowski musial 
być w katedrze, gdzie miał się porozumieć z 
majorem Wieniawą co do delegacji. Na Zamoj- 
bkiej został zatrzymany przez żołnierzy i 2-ch 
talonków straży z biało - amaraatowemi Ko- 
a którzy, pouniamo ukazania legityma- 
poselskiej, oświadczyli, że „ta” legitymacja 
„io“, że tow. Malinowski jest posłem, nic ich 
nie obchodza, a oo za tem idzie do katedry nie 
Pójdzie. Jeden z żołnierzy zaczął bow.-posła p> 
Pychać. Ale z Wojtkiem sprawa nie łatwa; e- 
Lergicznie przywoływał ich do porządku, żąda 
Rc sprowadzenia drowódzcy oddziału, W końcu 
nadjechał jakić pan porucznik, a obejrzawszy 
legitymację, „zezwolił* na przejście do kate- 
strofując całą drogę posła, że nie posiada 

ch zaproszeń. j w 


W katedrze. 
kai Zimna urzędowa ceręuionja z „kazaniem* 
nę dza biskupa Fulmana. Te Dóum — zapalo- 
$ świece — garść sztywnej publiczności. 
mó przejście. Zakonniey i kanonicy — 
ać Prowadzili Naczelnika Państwa z pownotem 
do wielkich drzwi. 
W Palacu przyjęć.” 
ej Wchodzą i wychodzą delegacja za delega- 
di Sztywne białe koszule, krawaty, fraki, rza- 
Rp ljolety, tu 1 owdzie sukmana. Utybułowa. 
NY choc - radcy, wchodząc, jakoś dziwnie 
wiają nogi — pewnie wskutek ślizgawicy. 

Po szóstej zjawiły się do pałacu delegacje 

Ra licze. A więc od robotników rolnych, od 
jar Związków, od Rady delegatów, od kole- 
Y, 4 z nimi posłowie: Malinowski, Vynow- 
Stm, Dreszer; dalej Stronnictwo Ludowe, 
k, duictwo Niezawisłości i t. d. Całą tą grupę 
przyjmował e. Dow. 
akowicz imieniem Redy Związków zawod. 
bot OFIAR, również i tow. Nizki od ro 
Ró ów rolnych wręczył Komendantowi ob- 
kie, morjał ze statystyką, którą po krót- 
dziej Przejrzeniu Komendant odłożył sobie od- 
nie, Dalej cały szereg przemówień. Tow. 
Kom M wski imieniem P. P. S. zaprosił 
na L lanta do lokalu, gdzie robotnicy, choć 
bię półką chwilę, pragną ujrzeć w pośród sie- 
wął dag” który im do czynu dawniej wshazy- 


k pań 
p, Komitetu obchodu z prośbą, aby byli łaska: . 


wojną, I na baakiet. Był to szczyt nieprzy” 
ów „Ze Strony p. burmistrza, albowiem 
wi cały dzień ignorowano i dopiero na 
lację, m, W drodze łaski zaproszono ich na ko 
WDAZ z. 40, że miejsca są zarezerwowane 
Towarzy ÓWieniem, no i kolacja zapłacona. 
Propozycje, posłowie z oburzeniem j 
jest cję, a tow. Wojtek w. odpowiedzi, że 


mówi £ 
zwolę obiążznoiei gudności poselskiej nie vo- 


„ROBOTNI K”, środa, [4 stycznia 1019 r. y k 


W lokalu P. .P 8. 


Godzina po 8rej wieczór. Dwie salki przy- 
brane jedliną, kwiatami i czerwonymi sztane 
darami, nazwyczaj miłe czyniły wrażenie. Zgn> 
madzonych przeszło setka towarzyszy z ródr 
Na umajonych schodach napis kolejarzy: „Wir 
taj Wodzu”, Przed dziewiątą zajeżdża kilku sze- 
negowoów policji konnej, obstawiają bramę z 
jednej i drugiej strony, stając z końmi na tro- 
tuarze. Wychodzi tow. posel udz.linowski i pyta 
starszego z nich: „Komu mamy zawdzięczać tę 


Komendant Jó- 


darem w ręku wita tow. Kowalski, zaznaczając, 
że cały dzień witano Go trazesumi, a może ob- 
łudą i fałszem, tutaj zaś witają Go robotnicy— 
ludzie prości, ale szczerze i serdecznie. Józet 
Pitsudaki obszedł wokoło lokal, witając się z 


du pracującego, Polske taką, jakby t eżsło. 
Ale wytrwać musicie. Żegnany sendecznie, Ko 


wegla, brak wody, że 
na, że zda się wszyscy mówią polskim 


w 
przemówienia Komendania wyciągały się twa- 


na niedołęgów, dbających jedy- 
nie o brzuchy niedojrzałości politycznej i spo 
lecznej. 
Sprawozdawea. 


PORÓW OCEN E NAASE EAE SE PCA RECE NATAS OD EE ORO ZA 


norwiązenie przez sąd Oddzial Tulęta LaROCOWOJO! 


Decyzją na posiedzeniu gospodarczem 84- 
du okręgowego w Kielcach w dniu 17 paź- 
dziernika 1919 r. postanowiono; 

Zważywszy, że jak wynika z depeszy tele- 
graficznej starosty "powiatu  Pińczowskiego, 
Pińczowski Oddział Związku Rob. Roln. w 
Pińczowie zorganizował strajk w powiecie 
Pińczowskim, który ogarnął 8/4 powiatu, Sąd 
okręgowy na podstawie art. 14 Dekretu w 


. v D 
Zawieszone Gtiziah 
LUT 

Sąd okręgowy W Kielcach dezycją z 28-go 
grudnia r. 19%19 Nr. 22 K. 2020/19 — na mocy 
art. 14 Dekretu z dnia 8.II 19 r. zawiesił dzia- 
łalność Zawodowego Związku robotników rol- 
nych na przeciąg 6 miesięcy.) DĄ 

Zawiadamiając Zarząd Związku ro: 
ków rolnych o powyższej decyzji wzywam za- 
rząd Związku, aby pod rygorem surowej odpo- 
wiedzialności sądowej wstrzymał natychaciast 
wszelką działalność tamtejszego Związku — a 
w szczególności nie zwoływał. żadnych zebrań 
ogólnych, ani lokalnych — zaniechał wysyla 
nia i ustanawiania delegatów do poszczegól- 
nych tolwarków tutejszego powiatu — nie 
ściągał żadnych składek, oraz nie rozsyłał do 
członków Związku żadnych broszur, a nadto 
zaniechał wszelkiej agitacji wśród członków 
Związku przeciwko powyższej decyzji Sądu 
okręgowego w Kielcach. 
| Niezależnie od tego wzywam zarząd 
Związku, aby wszystkie akta oraz książki 
Związku, jakoteż gotówkę i papiery wartościo- 
we, należące do zawodowego związku robotni- 
ków rolnych w Jędrzejowie — oddał za po 
kwitowaniem Powiatowej Komendzie policji w 
Jędrzejowie, która w celu dokonania powyże 
szej czynności wydeleguje specjalnego funk- 
cjonarjusza, z poleceniem spisania w lokalu 
Zwięzku protokułu odbioru wyżej wymienio- 
nych aktów, książek, gotówki i papierów war- 
tościowych. 

Przy czynności oddania wspomnianych 
aktów i gotówki względnie papierów warto 
ściowych — należy sporządzić w 8 egzempla- 
rzach dokładny spis oddanych powyższych ak- 
tów i pieniędzy względnie papierów  warto- 
ciowych, po uprzedniem dokładnem przegląd- 
nięciu i przerachowaniu ich w obecności wy- 


przedmiocie Tymczasowych przepisów © pra- 
cowuikach w Związkach zawodowych z dnia 8 
lutego 1919 roku postanowił: rozwiązać Piń- 
czowski oddział Zwiąsku sawodowego robot- 
ników rolnych, o czem tełęgraiicznie zawiado- 


ié starost 
e i wo tilh Zgodne 
p oacnoctamóoconiwi 


Daioh Zawodowego 


delegowanego tunkcjonarjusza Policji, Spis 
powyższy naieży na końcu zaopatrzyć datą od- 
dania oraz podpisem sekretarza Związku — 


| p. 0. Sekretarza (podpis nieczytelny). - 


p. Wladyslawa Ulanowskiego. Tak sporządzo- 
my powyższy spis w 8 egzemplarzach podpisze 
delegat policji z uwagą: „odebrałem dnia......"; 
poczem delegat powyższy zabierze przyjęte 
akta wraz z gotówką I papierami wartościowe- 
mi wraz z 2 egzemplarzami wyżej wymienio- 
uego spisu. 

W końcu wskaże Zarząd Związku robotni- 
ków rolnych delegatowi policji wszystkie ru- 
chomości (meble), znajdujące się w lokalu 
Związku z wyszczególnieniem, które z nich 
należą do Związku, a które do osób. prywat. 
nych. Wszystkie ruchomości, należące do Zw. 
robotników rolnych zaopatrzy delegat policji 
w pieczęć urzędową, sporządzi w 4 egzempla- 
rzach dokładny ich spis w sposób wskazany 
przy sporządzaniu spisu aktów i gotówki 
względnie papierów wartościowych — poczem 


zostawiając u sekretarza Związku 1 egze r 


plarz tegoż spisu — odeśle 1 egzemplarz do 
magistratu w Jędrzejowie z wezwaniem przy- 
jęcia w przechowanie powyższych ruchomości, 
a 2 egzemplarze zabierze ze sobą. Co do ru- 
chomości (mebli), należących do osób prywat- 
nych — delegat Policji zezwoli na miejscu od- 
danie ich właściwym posiadaczom i spisze z 
tego osobny protok} w 2 egzemplarzach, wy- 
szczególniająe w nim tak powyższą ruchomość 
(mebel), jakoteż osobę właściwego posiada- 
cza, któremu zwrócił daną ruchomość. Także i 
ten ostatni protokuł winien podpisać sekre- 
tarz Związku, p. Władysław Ulatowski, a nad- 
to odnośny posiadacz, któremu ruchomość od- 


dano, ostatni protokuł zabierze w obydwu eg- | 


zemplarząch delegat policji. Seg 
Starosta (podpis pieczytelny). 


A więc za strajk rolny sąd okręgowy kie- 
lecki' rozwiązuje i zawiesza oddziały Związku 
zawodowego! Zupełnie jak za dawnych car 
skich czasów! Zaznaczyć przytem należy, że u- 
stawa o zabezpieczeniu zbiorów, na podstawie 
której strajk y uznano za „przestępstwo*, 
była ustawą czasową, która już wygasła. I na 
podstawie tej wygasłej ustawy zamyka się je 
den Związek, a zawiesza na 6 mies. drugi. 

knięcie czy zawieszenie Związku za- 


Książki nadesłane, 


Kalendarz „Se « 7 
ymowy* 1920 rok. Wydaw 

nictwo polud-wschód. Okr. Pol. Tow. Czerw. 

Krzyża. Warszawą, papie s 


Trzy cwartę kalendarza, jeżeli nie więcej, skla 
da się © Ogłomeń, Treść Kaleodarza Rue boso 


wodowego oczywiście przyczyni się tylko do 
zajętrzenia stosunków i sprawi, że ruch robot- 
niczy nie ustanie, ale będzie się toczył nur- 
tem podziemnym. 

Jeszcze jedno. Na jakiej to podstawie po- 
licja pieczętuje i bierze do przechowania ma- 
jątek Związku? Do rozstrzygania sprawy ma- 
jatku ma prawo tylko zebranie Kkwidacyjne 
„O które oczywiście musi i powinno się 


| 3 


uboga. A „seymowym”* kalendarz ten jest dlatego» 
że dał 2 artykuliki o Sejmie i kilkanaście wyjątków 
z przemówień sejmowych, przyczem nie- 
ma wzmianki nawet o przemówieniach socjalistycz- 
nych, natomiast jest napaść Miaery na posłów 900i8- 
Hstycznych. 


PA ST vy EE MY a EA WA 


Przyczynek, do zn ach 
reprtóli 


Bezprawne, ale „wygodniejsze“; 


W odpowiedzi na pismo z dnia 18 listo 
pada ur. 4280 odnośnie do interpelacji posia 
Pużaka i tow. w sprawie rozstrzygnięcia Kos, 
misarza pow. Będzińskiego odnośnie do umo 
wy zawartej między Związkiem Zaw. Robot 
ników Przemysłu Górniczego, a rep 


tem Rządu mam zaszczyt donieść 0 nasiępur. 


: 4 
> W umowie, którą z racji zakończenia 
górników Zagiębia Dąbrowski Li 

war} przedstawiciel rządu ze Zwi 
górników w dniu 25-ym sierpnia r. b. (nie 1 


w dniu 24-ym sierpnia, jak to mówi interpelas 


cja), niema artykułu zobowiązującego rząd da 
uwolnienia. przetrzymywanych  administracyje 
nie robotników różnych zaklądów . przemysło* 


| wych Zagłębia. W czasie pertraktacji istotnie. 


wysuniętem zostało żądanie uwolnienia adm 

nistracyjnie, aresztowanych z powodu wspome 
nianego wyżej strajku, lecz żądanie to okaza, 
ło się beztreściwem, gdyż ani jednego areszto 


wanego za strajk nie było. Dlatego też w w 


mowie podobny artykuł nie mógł się znajde 
wać. 


stała na mocy prawomocnych konierencji stron 
i przedstawicieli rządu dwukrotnie zmienianą 
i zastąpioną inną, lecz w tej ostatniej niema 
również artykułu mówiącego © uwolnieniu adr 
ministracyjnie aresztowanych. . 
Na zasadzie przedłużenia działania Ustar 
wy z dnia 26 lipca na dalsze 8 miesiące Staro 
sta powiatu Będzińskiego miał prawo na 28° 
sadzie artykułu 8 Ustawy wydawać nowe wy”. 
roki ograniczające wolność obywatelską. ` 
Wobec ekspiracji poprzednich wyroków 
administracyjnych niektórych z więzienia wys 
o, na iinych wydano nowe wyroki ite 
ternowania w więzieniu na dalsze 8 miesiące, 
a niektórych zaś oddano pod nadzór policji w 
miejscowościach wybranych przez samych im 
ternowanych przeważnie poza ' 


po 
wiatu Będzińskiego. Wprawdzie wysiedlanie £ 
powiatu i oddanie pod nadzór policji w grani 


cach innego powiatu nie jest przewidziane w 


Ustawie s dnia-25 lipon, jest jednak ono dla 
internowanych wygodniejsze, gdyż przedsta 
wia znacznie lagodniejszy środek. prewencyj 


ny, niż pozostawanie nadal w więzieniu. A 


Ponieważ jednak pod względem prawe 
nym wysiedlanie w podobnych warunkach 


niema dostatecznego uzasadnienia, przeto na . 


powyższą okoliczność będzie zwrócona uwaga 
p. Staroście powiatu Będzińskiego. i 
Minister spraw wewn 
(—) 8. Wojciechowsk 


Po amen aaen aaea e 


Sprawa madęgała kt. Ruszy, 


Lwowska „Nowa Polska”, 


przez Bolesława Wysłoucha, pisz6: Zaca 4 


„Nowa Retorma” z d. 4 stycznia podaje za „Re 
pbotnikiem* szczególy aresztowania ka Huszny, 
które, jeżeli są prawdziwe, muszą wstrząsnąć dO 
glębi każiym wolnym obywatelem niedawno do 
życia powołanego Państwa Polskiego. Chyba, że 
ks. Huszno popełnił zbrodnie, grożące 1 


wi Państwa i to tego rodzaju, że musiał być ode 


razu zatrzymany w więzieniu. W każdym razie w 
więzienie księdza przez wladze administracyjne 
bea sądu, owszem, wbrew opinji ministra spra- 
wiedliwości, który, jak twierdzi wzmiankowany 
korespondent „Robotnika“, odmówił aresztowania 


ks. Huszny, nie widząc żadhych legalnych do tego 


powodów — jest faktem nieslychanym. 


` Tego rodzaju postępowanie wladz administra» 


cyjnych jest sprawą, która musi być wyjaśnioną 
przea czynniki kompetentne, inaczej byloby lo 
czemś, oo razi zbyt niedawnymi których 
Polska iero co się yła. Si 
r Apos eea opinja biskupa Ło- 
zińskiego, który tak niedwuznacznie pod rządem 
rosyjskim występował przeciw legionom i legioai 


zamiast posłuchania u Naczelnika Państwa wizyta 


u ministra spraw wewnętrznych, potem u jego sze 
ta sekcji i w końcu protokół spisany przez sekre 
tarza — wszystko to razem jest tak ciemne, że wy 
maga ze strony władz dotyczących*+ / 


. 
U $. 

„. Dotychczas wladze „ jaśniły” tylko y 

le, że ks. Husznę aresztowano „administras 

cyjnie” na podstawię ustawy wyjątkowej... 


Nakład „Kalendarza Robotniczego P. 
P. S.“ na rok 1920 jest zupelnie "yostzpaę 
ny. $ 


Prosimy Organizacje i Towarzyszy 0 
nieprzysyłanie zamówień, kuć 


3 


Paw. 


Wprawdzie umowa z dnia 25 sierpnia 20: 


R, 


„ROBOTNIK” 


Obrady Sejmowe. 


% a Sesja trzecia — Posiedzenie 109. 


4 
4 4 Pi 
“Okazalo ię wczoraj, że w Sejmie znaleźć 
miożna fachowców bez liku, byle tylko dobrze 
poszukać, Oto w sprawie poboru komi do wój- 
ska, w której stany się poglądy ministenjum 
rolnictwa i ministerjum wojny, zabiwuł głos 
jeden specjalista po drugim, wnoszą: swoje pò- 
prawki do rezolucji komisji rolnej, tak, że w 
końcu rezolucje te tak były „poprawne“, że 
trzeba było całą sprawę odesłaś z pownetem do 
komisji. Referent komisji pos. Kozieli- *Poklew- | 
miłośnik koni, z całą tkliwoścą a mẹ- 
zajął się losem klaczy, ogierów i repro- 
pełnokrwistych, troszcząc się, aby 
smi życia nie zakończył” przedwcześnie, 
Główna uwaga Izby skupiła się na spra» 
wie walutowej. W imieniu większości komisji 
bidżetowej przemawiał jako referent pos, dr. 
Rząd, z pod znaku endeckiego. Pomijając już, 
bee 'w tak drażliwej sprawie, kiedy jego własna 


Zdradził bowiem p.Rząd sapołną dei Aga 
pe pieniądza. Jego powoływanie się na tą, 
i korona żadnego „realnego“ 


wyrw rc Aga Polacy nie mamy najmniej” 
szego powodu uznawać marki polskiej za niże 

ezą od niemieckiej“, jego śmieszne tlumacze 
nig; że. „many, plebiscyt taio tam, gdzie. zna- 
owane marba“ (p. Rząd nie od- 
marki niemieckiej od polskiej) i t. p. 
kwiatki, były wprost rozbrajające. Ale najważ- 
mniejsza, że p. Rząd, który miał obronić rząd, 
jego ministra 


"zapewne za to, że ich nie leczy, o tyle jego za- 
biegi lekarskie dokoła finansów, Państwa Pol- 
skiego przynieść mogą niepowętowane szko- 
dy. „Medice, cura te ipsum!" ?Lekarzu, wy- 
iecz samego siebie). 


|| 0 spłacanie pożyczki państwowej. 
"Pos, Głąbiński referował nagły wniosek p. Ka- 


także powiatowe kasy rzędowe ite instytucje, które 
ową pożyczkę, również trudniły się u- 


sprzedawały 

sca spiata, prolongatą 1. oprocentowaniem 
pożyczki. |. 

Pierwszy skład protesorów wakkaścy | piba 


„.Po referacie pos. Rataja zatwierdzono w formie 
esobnych ustaw z malemi zmianami dekrety o miar 
pierwszego skladu profesorów wszechnicy 

4 politechniki warszawskiej, a uchylono jako wobee 
tego bezprzedmiotowy trzeci dekret, tyczący się epe- 
i. zk R Rodła 


"© s ‘Sprawa poboru koni do wojska. 
` Pos. Poklewski - Koziełł podkreślił wysoką 
wartość konia polskiego, zwracając uwagę że za 
W EAC E a ówo 
ej wagt Państwo powinno otoczyć 

bwa dalal goapodateśy specjalną opieką. pRównolegii 
s min. rolnictwa sprawą hodowli zaczęto się zajma- 
wać min. wojny. Mówea wypowiada się przeciwko 
naniu się dwuch ministerstw jedną 1 tą samą 


oi” Potoęzek żąda podwyższenia rekwizyeji o 


1 

jA wojny Leśniewski oświadcza, że wnio- 
eki ministeriym wojny w komisji nie były uwzgięd- 
nione i prosi o niektóre zmiany w proponowanych 
rezołucjach. 


Zabierali jeszcze głos pos: Góralski, Pluta, 
Majcher, Brownstoft, Senki I rełorent. Ale z 
a edonkey m 
powokie ds kowżieśi, 


. Opieka nad dziećmi WRA Ą 


| Ks: Wróblewski w dłuższym wywodzie kreśli 
miokształt opieki nad dziećmi w państwie Polskiem, 
see wojna spotęgowała niedolę dziecka pol- 


> sprawa ta dotychczas afe posuwa się na- 
przód winne są nietylko ogólne niedomegania w 
Po lecz i przyczyny specjalne. Jedną z sich 
t brak jednolitego ustawodawstwa, któreby obje- 


ło węałokształt ochronę dziecka i w sposób planowy 


połączyło działalność państwa z działalnością samo- 
rządu na tem polu. Zanim to prawodawstwo przyj- 
dzie do skutku, trzeba sprawę objaśnić, 
drogą dekretów. Ministerjum pracy wraz z przed- 
stawicielami opieki nad dziećmi opracowuje statut 
wzorowej „Wsi Kościuszkowskiej" dla sierot po żoł. ` 
mierzach polskich, oraz statut pogotowi opiekuń- 
emych dla dzieci, które mają na celu obecne wnio- 


ski komisji. Mówea omawia stosunki, panujące w 
Piotrkowie i w Augustowie, w zakladzie dla chłop- 
ców w Spale, pod Tomaszowem. Szczegółowo kre- 
áli stan zakładu dla moralnie zaniedbanych dzieci 
w Studzieńcu, gdzie potrzebne są różne reformy. 
Mówca apeluje do wszystkich postów, żeby w 
swoich sprawozdawczych wiecech uświaciamiali lud- 
ność o niedoli dzieci polskich, apeluje do sero ko- 
biet polskich, wreszcie do prasy, ażeby więcej, niż 
dotąd, pisała o nędzy dziecięcej i oddziaływała, a 
| araa czytelników zamożnych w tym duchu 
żeby zapisywali legaty na cele opieki nad dziec 
kiem, zwłeszcza na instytucje poprawczo =- wycho- 
W końcu poleca mówez wnioski komist 
Wnioski te uchwalono, tylko waiosek co do 
feredyłu 5 miljonów marek na cele tej organizacji 
Gdesłano do komisji skatbowo - budżetowej. 


Pierwszy impuls prawdopodobaże dała cicha emisja 
marek, o której do tego czasu nic nie wiedzieliśmy, 
a która obejmowała jednak parę miljardów. (Tow. 
Diamaad: Słuchajcie !). 

Prawdopodobnie ta cicha emisja dała pierwszy 
tmpuls do zburzenia równowagi między marką, a 


ron wpływało do skarbu, wobec czego Kasa Pożycz- 
kowa musiała zacząć uabywać korony. Gdy tylko 


pos AAA AA A eie UA no 
się decyzji naszego rządu, czy wolno lasy sprzeda- 
wać, czy nie, 

Bardzo być może, że miszałeżnie od tych czyn- 
ników znobiłinowały się posichu jakieś siły wrogie 
do walkiztą monetą, którą myśmy narazie adopto- 
wali, 4 į z marką, arog poiana: argie 
szewicy !). - 

"Rząd musiet zdecydować się na to, ażeby albo 


dy będziemy ma nio płcić. Jeśli weźmiemy miljard 
ada gg w Maso zh pg per rege 
otrzymamy jednorazówy wydatek 100 miljonów ma 
nek, 595 SW WOLNA SLT ay 
nów marek, 


Ci, którzy pieniądze nasze wezmą za ute nie 
warte korony, powędrują sobie do obcych krajów, 
zostawiając nam w spadku samé ciężary. Winniśmy 
rządowi wdzięczność za obronę marki/polskiej, Mar- 
ka jest oparta również na zaufaniu do państwa, ale 
państwa naszego nie można porównywać z Austrją 
państwem, które już ule istnieje, Zarzuty, że taka 
relacja marki do korony moglaby żle wpłynąć na 


gdzie znakiem płatniczym jest marka, (Tow. Bo- 
browski: Ale py > Podniesienie ceny korony 
obniża wartość mark, 

Zaczniemy pewnie wkrótce drukować nowe pte- 
niądze, musimy przeto wiedzieć, wiele mamy koron, 


które należy zastąpić. Dlatego obywatele polscy põ ` 


winni wcześnie zadeklarować ilość posiadanych ko- 
ron. Odpowiednią rezolucję zgłosimy w swoim czar 
sie. Tymczesem proszę o uchwalenie projektu komi- 


Pos. Federowiez występuje w obronie Matopo- 


„Jen, Przypomina na wstępie a poprzednich mi- 


nistrów skarbu i przechodzi do rozporządzenia p. 
Grabskiego; Zamiast zrozumieć wielkość popelnio- 
engo. błędu, pan miaister waiął na kieł i postanowił 
potęgą swojego słowa przeprowadzić uchwałę przez 
Sejm — i żąda żeby tem Sejm dokonał tego, do czego 
jego własme "E „omy się narazie niewystarczar 


jace.: 

Bojna: matat postaposniótatrolnte: Dość już "wy. 
dał uchwał nienaieżycie przemyślanych, które po- 
tem potrzeba było poddawać rektyfikacji aa wszel- 
kich okrężnych drogach. Muszę Sejm ostrzec przed 


nadmiemą pochopnością, bo więcej uiż o koronę 


troszczę się o powagę tego Sejmu 


plebiscyty, jest. niesłuszna. Mamy plebiscyty i tam, f 


środa, 14 stycznia 1919 r. 


Do wyjaśnienia losów marki i korony nie frze- 
ba się uciękać aż do tej czamuej magji, która w ży- 
chu gogpodarczem nazywa się spekulacją. Korona 
jest pieniądzem na etacie Śmierci, straciła swą 
płodność, przestała się mnożyć, ale nie przestała być 
makiem pieniężnym o objektywnej siłe kupna t nie 


anikła dotąd z oficjalnych cedut giekd.zagranice. | niku 


mych. Te 8% centa, które zawsze jeszcze płacą m | 
koronę w Zurychu, odpowiadaję temu stanowi złotą, | 


które z metalowego zapasu Banku anstr.-węg. przy=' 


pada na kaida jednostkę tego pieniądza. Jest to mi 
nimalne pokrycie, ale zawsze jest. (Głos w centrum: 
Nas Pan nie przekona). Klo nie chee być przekona- 
ny, tego trudno przekonać, Ta wynędzniala koroda 
jest znakiem płatniczym w Małopolsce, w dawnej 
okupacji austr-węg., na Węgrzech, na Ukrainie, we 
Wiloszech, w Dalmacji. 

Spekulacja była tylko skutkiem zwyżki bodo; & 
nie jej przyczyną, Spelaulecja towarzyszy stale wszy- 
stkim fluktuacjom pieniądza i przedtem towarzyszy. 
ła tak samo mniżee korony. 

Zważyć należy, że w koronach ulokowane są 
nietylko fundusze prywatne, lecz i fundusze naszych 
najpoważniejszych instytucyj publiczoych, z Akade- 
mją Umiejętności na czele, (Glos z centrum: A 
niech Pan o długach krakowskich coś powie). Je 
żeli te dlugi z dnia na dzień się powiększają, to nie 


| wskutek winy zarządu miasta. Kraków na równi £ 


Warszawą, Lwowem i inaemi miastami na utrzyma» 
nie urzędników, funkejorarjuszy i robotników miej- 
| skich musi wydawać 15 razy tyley jak przed. wojną, 
a wskutek nowej relacji spadną na Kraków nowe 
cigary. w wysokości 20 milj, koron. 

Prosimy, żeby Sejm nie pozbawiał nes trzeciej 
części majątku wskutek sztucznej depreciacji korony. 

Obrady przerwano, 

Pan wice-marszaiek Osiecki oznajmił, że tow. 


Barlicki i Klemensiewicz, wskutek choroby nie moe- 


gą wziąć udziału w obradach Sejmu, 

Następne posiedzenie dziś 0 godz. 4-ej popoł. 
Na porządku dziennym dals yciąg obrad nad usta- 
wą walutową, 


tnie ian mm OJ 


W stawie emigracji i Fani. 


Wniosek nagły posła Ziemięckiego I to- 
warzyszy w sprawie losu robotników, wysyła- 
nych do Francji. 

Korespondent „Robotnika z Paryża do- 
nosi, iż przybyła tam pierwsza partja robotni- 
ków z Polski w ilości 800 ludzi. Ludzie ci są 
bez żadnej opieki. Przybyli obdarci, Robią 
wrażenie najnędzniejszych włóczęgów. Na ich 
przybycie nie było nic przygotowane. 

Wiadomości powyższe świadczą o tem, że 
emigracja do Francji została zorganizowana 
przez czynniki rządowe nadzwyczaj lekko- 
myślnie, oddając robotników polskich na zaj- 
gorszą poniewierkę. 

Wobec powyższego Sejm wzywa Rząd do 
natychmiastowego zabezpieczenia robotników 
polekich, wyjeżdżających do Franeji przed wy- 
zyskiem ze strony kapitalistów i władz fran- 
cuskich. 

Jednocześnie Sejm wzywa Rząd, aby zdał 
sprawę ze stanu emigracji $ opieki rządowej 
nad , wyjeżdżającymi do Francji, 

Warszawa, dnia 18 stycznia 1920 r. 


Kronika sejmowa, 


Marszałek Sejmu, p. Trąmpczyński, zapro- 
ponował wczoraj posłom małop>lskim zalar 
twiemie konmpromisowe zatargu walutowego: 
ustalenie relacji krony i marki odkłada się 
tymczasem, zaś wydaje się kor my polskie wea- 
mian za dotychczasowe, 

Posłowie małopolscy żądali. by sząd za” 
gwarantował, iż przy ujednostajnieniu ary 
relacja korony i marki będzie odpowiadała ich 
żądaniom. Ostatecznie projekt marszałka u 


Kronika polityczna. 


Generalnym Konsulem Polskim w Kana- 
dzie został mianowany p. Okołowicz, wice 
konsulem hr. Skarbek. Zawsze chog; jeden 
hrabia musi być, 

d. 

Wczoraj przyjechał do Warszawy Komi- 
sarz Generalny Ziem | p. Jerzy 
Osmołowski. 


PAT. rozesłała wczoraj do Rpa następu- 
jący komunikat: 

„Dowiadujemy się z wydziału Prasowego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, że wiado- 
mość, podana w jednym z dzienników  war- 
szawskich, jakoby rząd sowietów zwrócił się 
do rządu polskiego z jakimikolwiek wadę 
nymi warunkami pokojowymi, 
ści co do przyznania Polsce granie Bielozpow, 
nych, indemnizacji Polaków, dotkniętych 
przewrotem rosyjskim, oraz zaniechania agi- 
tacji bolszewickiej w Polsce, nie odpowiada 
prawdzie”, 

Sprostowanie to nie tyczy się naszego pi- 
sma. „Robotnik“ informował zgodnie z infor- 
macjami „Daily Herald'a", że Cziezerin prze- 
sla? na ręce rządu polskiego notę, 'w której 
proponuje orzeczenie czasu i miejsca przystą: 
pienia do rokowań pokojowych. W tej nocie, 
przesłanej rządowi polskiemu dn. 22 grudnia, 
Czięzerin powołuje się na fakt, że już w kwie- 


Nr, 14 


tniu rząd sowiecki proponował rządowi pol 
skiemu zawarcie pokoju, 
s. 

Ustawa o walącie w b. dzielnicy pruskiej 

ore dnia 20 listopada 1919 r. w „Dzien- 

Ustaw Państwa“, jest ' niejednokrotaia 

błędnie rozumiana i tłumaczona, dlatego też 


j odpowiadając na liczne pytania, ministerjum 
| skarbu i mimisterjum b. dzielnicy pruskiej, ur 


waża za wskazane udzielić 
wyjaśnienia tej ustawy. 

Zawarte w tej ustawie zastąpienie nart 
niemieckiej przez markę polską dotyczy tylko 
ziem przyznanych Polsce traktatem  wersal- 
skim, a które dawniej należały do Niemiec. 

‘Ustawa ta nie rozstrzyga uni kwestji wa. 
luty, ani jej kursu œ do zobowiazań, płatnych 
poza granicami Państwa Polskiego. Wprowar 
dza tylko w artykule 4+ym zwłokę w uregulo» 
waniu tych zobowiązań, konieczuą ze wzgiędu 
na faktycin e stosunki gospodareze i nieustalo- 
ne jeszcze drogą międzynarodową stosuuki wer 
lutowe. Zwłoka nię jest bezwzględną, gdyż we- 
dług tegoż artykułu "powołane władze migą 
w każdym wypadku wydać odmienne zarządze- 
mia. Władze polskie nie będą czyniły takich 
trudmości, któreby miały odbić się niekorzyst- 
nie na stosunkach handlowych z zagraucą i na 
kredycie Państwa Polskiego. 

W szczególności podkreślić należy, be usta. 
wa ta nie przesądza w nicżem uregulowania 
spraw walutowych na ziemiach, które przy- 
padną Polsce w drodze plebiscytu, Sprawa ta 
zostanie uregulowaną w swoim czasie w Ście 
slem porozumieniu z przedstawicielami ludno- 
ści tych terytorjów, z uwzględnieniem stosun- 
ków, które będą istniały w asie przejęcia ich 
przeż Państwo Polskie, 

(=) Wł "Grabski, minister skarbu. 
— (7) R Bybarski, 
, podsekretarz Staau w ministerjum b. 
* dziełuścy pruskiej. 


Telegramy. 
Kammnika! Polskiego Sztaba Generalnego, 


Warszawa, 13 stycznia. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne 
go z dnia 18 stycznia 1920 r. 

Front Litewsko-Biajoruski. Na północ 
rzeki Dźwiny wojska grupy gen. Rydza 
glego posunęły się na wschód i w walce zaję- 
ły folwark Ksąwerynowo, wieś Kalki, Szkiel- 
towo i szereg mniejszych miejscowości R 
żonych na tej linji. 

Kontrataki bolszewickie odparto przy 
świetnem współdziałaniu naszej artylerji, 
przycżem wzięliśmy przeszło stu jeńców i du 
tą zdobycz wojenną. Atak bolszewicki na wieś 
pod Podkozielce aa pólnoc od Połocka odpar- 
to. Na poludnie od Prypeci patrol nasz okrążył 
i zniósł doszczętnie oddział partyzancki bol 
p który przedzierał się na tyly naszych 
wo 

Front Wołyński, Sytuacja bez zmiany, 

W. z Szeła Sztabu Gen. 
(-) Kuliński płk: 


Tajne narady. 
Paryż, 18 stycznia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. poza.). W nie- 
dzielę wieczorem odbywaly się w minisierjum 
spraw zagranicznych tajne obrady uajwyższej 
Rady. W obradach uczestniczyli również sa 
iowie gabinetów mocarstw sojuszniczych. 

Paryż, 13 stycznia. —_. 

(P. A. T.). (Radjoiel st. pozn.). Lloyd 
George w niedzielę przeszlo pól godziny nae 
radzał się z Clemencenu sam na sam. W nie» 
dzielę przyjął Clemenceau na posłuchaniu p. 
pania, tranęuakiego charge d'aliairęs w Beg, 


autentycznego 


Paryż, i3 stycznia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.), Clemen 
ceau, Lloyd George i Nitti zgromadzili się w 
poniedziałek w ministerjum spraw zagranicz 
nych na ponowne tajne obrady. Najwyższa Ra. 
da międzysojusznicza zbierze się dziś, (we 
I 


wtorek), 
Liga Narodów. 


Paryż, 12 stycznia 

(P. A. TJ. (Radjotel. st. pozn.). Clement 
ceau natychmiast po wymianie protokułów. 
ratyfikacyjnych zwrócił się do posłów: Argens 
tyny, Chili, Kolumbji, Danji, Hiszpanji, Nor 
wegji, Paragwaju, Salwadoru, Szwecji, Szwaj- 
carji i Venezuelli z wezwaniem, aby, w myśl 
traktatu z 28-go czerwca ub. roku, państwa 
przez nich reprezentowane, zechciały: przy. 
stąpić do Ligi Narodów. z 
.  Parył, 12 stycznia. l 
(P. A. T- (Radjotel. st. pozn.). Clemenk _ 
cean, Nitti i Lloyd George konferowali w nies, , 
dzielę przed południem w sprawie Rjeki. Wei 
dług doniesień z Rzymu, udało się Nitti'emy 
załatwić sprawę tę pomyślnie dla Włoch, któ- 
re mają odstąpić wzamian pewien szmat tio 
mi w Dalmacji. Wlochy mają nadto usadowiń, 

Walonję i otrzymać mandat w Albanji. 


Donn a "IE" 


„A Por gą, 


Nr. 14. 


Paryż, 13 stycznia. 
(P. A. T). (Radjotel. st. pozn.). Pierw- 
sze posiedzenie Ligi Narodów odbędzie się 
16 stycznia, Zagai je Leon Bourgeois. 


Lniesienie blokady, 


Nauen, 12 stycznia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). W nie 
dzielę >opoludniu zniesiona została na Balty- 
blokada i do portów bałtyckich zawinęty 
pierwsze okręty. 


Przedstawiciele koalicji w Berlinie. 


Berlin, 18 stycznia, 

(P. A. T.). Charge d'aflaire w Berlinie 
mianowani zostali: Z ramienia Anglji — lord' 
Dilmanrok, z ramienia Francji — R. De Mar 
cilly (dawniejszy generalny konsul w Genui), 
% ramienia Włoch — hr. Aldrobandi di Mares 
cotti, Pisma uwierzytelniające już nadeszły do 
Berlina. Przedstawiciele Niemięc, w wymie- 
nionych wyżej trzech państwach jeszcze nie 

li zamianowani. Nominacji ich można się 
podziewać w najbliższym czasie. 


Ślosmaki między Niemcami a Stanami 
Liednoczoneni, | 


Wiedeń, 13 stycznia. 

(P. A. T.). Biuro Koresp. donosi 2 Wa. 
Szyngtonu pod datą 12: Rząd Stanów Zjedno- 
€zonych zawiadomił formalnie Niemcy, że wa- 
runki zawieszenia broni są miarodajne dla 
stosunków między Stanami Zjednoczonymi a 
Niemcami, i , 


Odezwa rządu niemieckiego, 


Nauen, 12 stycznia, 

(P. A. T.). (Radjotel, st. pozn.). © Rząd nie- 
miecki zwrócił się do kolejarzy z gorącem wezwa- 
niem, aby przystąpili natychmiast do pracy, temi- 

ej, że Niemcy muszą spełnić swe zobowiąza- 
nia | przystąpić do transportowania jeńców nie- 
mieckich z Francji do kraju. 


katyfikacja traktato przez Bulgarie. 


Paryż, 13 stycznia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Sotji 
donoszą: Subranie ratytikowało traktat poko- 
iowy między sprzymierzeńcami i Butgarją. 


Pałożenie w Bałgarji 


Wiedeń, 18 stycznia. 

(P. A. T.). Biuro Koresp. donosi » Paryża 
pod datą 12 b. m.: Rada ministrów obradowa- 
ła nad położeniem w Bulgarji. Postanowiono 
w razie.gdyby niepokoje w Bułgarji dalej 
trwały, zupełnie zamknąć granicę bułgarską, 
Straż graniczna nad Dunajem i dalej w Do- 
brudży została wzmocniona, 


Belgrad, 13 stycznia, 

(P, A. T.). Południowo-słowiańskie biu- 
ro Prasowe zamieszcza telegram bułgarskiej 
agencji telegraficznej, przeczący, jakoby w 

tji przyszło do krwawych demonstracji i ja- 
oby rząd Stambulińskiego upadł. 


Ustawa przeciw bolszewikom, 


Wiedeń, 18 stycznia. 
(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. do- 
hosi z Waszyngtonu pod datą 12 b. m.: Senet 
Przyjął ustawę przeciwko bolszewikom. 


0 wydanie Beli. Ruina. 


Wiedeń, 12 stycznia. 
do (P. A. T.). W komisji zgromadzenia naro- 
R Wego złożył minister sprawiedliwości — 
np wyjaśnienie w sprawie żądania wyda- 
Beli Kuhna i jego towarzyszy. Dr. Ramek 


stwierdzą, że nie nadeszło formalne żądanie 


dania Beli Kuhna i jego towarzyszy. Przed 
paroma tygodniami zgłosił wprawdzie rząd 
dig ereki telegraficznie wniosek wydania, bez 
"fi atoli sprecyzowania stanu rzeczy | w 

Tmie, która nie odpowiada międzynarodo- 


WYM prze ie t 
sup asap W sprawie tej proszono o u- 


Rozprawa przeciw: komunistom. 


Budapeszt, 11 stycznia, 

PAN (P. A. T). Węgierskie biuro -koresp n- 
wę g100 donosi; Dziś rozpoczęły się rozpra- 
tama ze Wko 22 komunistom, oskarżonym o 
na rdownie 2-ch oficerów ukraińskich. Jede 
sleder oskarżonych znajduje się w więzieniu 

em, 8.miu uciekło, Oskarżeni Bela Kuhn 
jak wiadomo, internowani. 


W Berlinie, 


(P. ~- Wiedeń, 18 stycznia. : 
aA A. T.). „Wiener Allgemeine Zeitung“ 
> „l Z Berlina: Przed gmachem sejmu Rze- 
zebrał się dziś wielki tłum demonstran- 
żony zaburzeń nie przyszło, gmach strze- 
gmach?” przez wojsko, podobnie, jak inne 
zawisł. publiczne. Była to demonstracja nie- 
ustai ©. socjalistów i komunistów przeciw 
Wie o radach” fabrycznych. 


Wiedeń, 18 stycznia. 
BR A. T.), Biuro korespondencyjne podaje 
b esienie dzienników berlińskich, że d. 12 
„W. pod wieczór odbyło się zebranie socjali- 
w niezawisłych i komunistów. Uchwaly 


„ROBOTNIK, środa, 14 stycznia 1919 r. 


strajku nie powzięto, Przeważyło zapatrywar 
nie, że należy na razie czekać, jak się rozwiną 
wypadki w państwie. W mieście panuje spo- 
kój. Budynki publiczne obstawione wojskiem. 


„Habo nie żałować”. 


Wiedeń, 13 stycznia. 

„(P. A. T.J. Biuro korespondencyjne poda- 
je z Berlina doniesienie „Berliner Zeitung‘ 2 
Lipska: Z powodu rozporządzenia przeciwko 
radom fabrycznym liczą się w Lipsku z mo 
żliwością wybuchu niepokojów. Rząd poczynił 
środki zaradcze i ściągnął do Lipska znaczne 
oddziały. Publiczna odezwa komendanta za- 
chodniej Saksonji ostrzega ludność przed u- 
działem w tumultach, zbiegowiskach i t. d. 
Wojska otrzymały “rozkaz natychmiastowego 
strzelania. 


Wybory o sedżtu:rawcskego. 


i Paryż, 12 stycznia. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. wąrsz.). W nie 
dzielę odbyły się wybory 2/3 członków senatu 
francuskiego, Poincare został wybrany senato- 
rem w departamencie Meuse. Alzacja i Lota- 
ryngja wybrały 14 senatorów. Senatorowie z 
Alzacji i Lotaryngji odezytają we wtorek de- 
klarację analogiczną do tej, jaką odczytali w 
Izbie, imieniem posłów prowincji wyzwoło. 


Paryż, 12 stycznia. 

(P, A. T.). (Havas). Wedlug dotychczas 
znanej statystyki wyborów do senatu t. j. 229. 
rezultatów na 240 mandatów uzyskają konser- 
watyści 8 mandaty, republikanie 18, liberało= 
wie 4 na 18, postępowcy utracili 3 na 58, le- 
wicowi republikanie zyskali 5 mandatów na 
116, radykalni socjaliści utracili 2 na 17, repu- 
blikanie socjaliści zyskali 2 mandaty, socjali- 
ści zjednoczeni również 2. - 

Prasa stwierdza jednomyślnie, że wybory 
odbyły się zupełnie spokojnie, 


4 
W sprawie armji- Jaded'cza. 
. Paryż, 18 stycznia. 

„  (P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Hel- 
singforsu donoszą. Zawarto układy w sprawie 
armji Judenicza, w myśl której cała armia zo- 
stanie skoncentrowana albo w Neuenbergu al- 
bo też na wyspie Oesel, 


Pożyczka włosa. 


Rzym, 18 stycznia. 

(P. A. T.), (Radjotel. st. warsz.). W pierw- 
szych dniach subskrypcji na pożyczkę włoską 
zasubskrybowano 8 miljardów. Suma ta prze- 
kraczą sumy zasubakrybowane w  którejkol. 
wiek z dotychczasowych pożyczek i stwierdza 
zaufanie w pomyślny rozwój kraju. Według 
dotychczasowego wyniku obliczają, że całko- 
Marka tych subskrybcji przekroczy 15 mil- 

rdów. 


Klęsta armji syberyjskiej. 
Wiedeń, 18 stycznia. 
(P. A. T.), Biuro korespondencyjne dono- 
si z Paryża: „Echo de Paris" donosi, że annja 
syberyjska w ostatnich dniach straciła 60.000 
jeńców, że Kołczak został złożony z urzędu i że 
w Irkucku utworzył się rząd rewolucyjny. 


Dioma, 


- Ozserniowce, 11 stycznia, 
(P. A. T.). Ajenzia Dazia donosi: W po- 


| łudniowej Besarabji stwierdzono kilka wy- 


padków dżumy, 


Strajk na tle drożytny. 
Morawska Ostrawa, 18 stycznia, 
(P. A. T.). „Morgenzeiiung* z dn. 18 sty- 
cznia donosi; Wczoraj rozpoczął się w Zagłę- 


biu Ostrawskiem ruch strejkowy wśród gór-. 


ników na tle drożyźnianym. W ci nocy 8y- 
tuacja pogorszyła się znacznie į górnicy pro- 
klamowali strejk generalny, Wkrótce stanęły 
22 szyby, zatrudniające razem 31.000 górni: 
ków. Przed południem przyszło do demon- 
stracji ulicznych, Kilkanaście tysięcy górni- 
ków ruszyło do Witkowie, gdzie znajdują się 


wielkie huty żelazne. Wojsko i policja zagro- 


dziły dostęp do Witkowie, jednakże kordoay 
nie wytrzymały naporu i huty witkowickie 
stanęły. Stanęły także i inne zakłady. fabry- 


czne w Witkowicach. Strejkuje ogółem 504000 | 


robotników. Garnizon czeski w Morawskiej 
Ostrawie stoi w pogotowiu. Władze wydały 


zarządzenia wyjątkowe celem utrzymania po- 
| rządku. Kawiarnie mają być dw w c g. | 


8 wiecz., zakazano sprzedaży alkoholu i zbie- 
Tania się na ulicach. Jeżeli sytuacja do jutra 
się nie poprawi, ogłoszone będą sądy doraź- 
ne. Zagłębie Ostrawskie poktywa przeważ” 
ną część zapotrzebowania węglowego rżecz- 
pospolitej czesko-słowackiej, Czechom grozi z 
powodu tego. strejku przesilenie węglowe. 


Uttwała narodowej Rady ciegzyńckiej 


| Cieszyn, 18 stycznia. 

(P. A. T.). Radą Narodowa ká. Cieszyń- 
skiego uchwaliła następującą rezolucję. Rada 
narodowa na zebraniu plenarnem d. 18 stycz- 
nia uchwaliła wezwać rząd polski, aby żadną 
miarą się nie zgodził na wycofanie wojsk pol- 
skich, dopóki warunki plebiscytu nie będą u- 


podaje do wiadomości, że 

pracy tej stacji przez zmniejszenie 

w ci doby, 

ciągi i 

bywają na st, Warszawa Wie 
ne na ny ydy del Poe WOS 
i r. 9li komuni ATS ~ 

Papias Nr. 912 » Kraków-Dębi 


«. I EE i) o» 
m Nr. 916 " 


Księża, studenci seminarjum 


inteligoutni młodzieńcy mogą znaleźć 
wdzięczne pole do pracy w Kuściele Pol- 
sko- Narodowy m=Katolickim w Ameryce. 
Biiższych wiadomości udzieli Ks. B. Krup- 
ski, Kiaków, Dz. XI ul. Madalinskiego 
Lil p. 

W inn 
slalone. Rada narodowa oświadcza się prze- 
-ciw ewemluainości zamianowania komisarza 
rządowego dla Śląska, gdyż tylko władza, por 
siądająca peine zaułanie calej ludności, jaką 
jest rada narodowa, może sprostać trudnym 
bardzo stosu kom śląskim, a tem samem wy- 
walczyć korzystny wynik plebiscytu. 


komisja ploblscytowa, 
Cieszyn, 13 stycznia. 
(P. A. T.). Do tutejszej misji międzysojusz» 
niczej nedszedł z Paryża telegram, zawiada: 
miający, że komisja plebiscytowa dla Śląska 
ieszyńsk'ego wyjeżdża z Paryża d. 23 b. m. ` 


EAP OUID OPD 


Głosy czytelników, 


Właściciel domu przy ul. Siennej Nr. 82 Szy- 
mon Gliksman drwi sobie ze swoich lokatorów i 
obowiązków, podyktowanych prawem; nikogo i 
niczego się nie boi, bo wszędzie ma protekcję. Nie 
mogąc pozbyć się lokatorów, którzy nie chcą, pla- 
ció cen paskarskich wyższych ponad normę, posta- 
mowił wszelkimi eposobami . „wykurzyó“ ich ze 
swej kamieniey. Dom ten posiada centralne o+ 
grzewanie, więc paskarz.kamienicznik postanowił 
nie palić tak długo, aż wszyscy lokatorzy nie pod» 
piszą mu kontraktu, który opiewa, że opał 4 pok. 
lokalu należy się mk. 2000, dwu pokojowego zaś 
mb. 1000. Należy zaznaczyć, że w domu tym mie- 
szką inteligencja pracująca i drobni rzemieślnicy, 
którym zarobek bynajmniej łatwo nie przychodzi, 
Nie palił pan kamienicznik, mówiąa, że jak dzieci za- 
chorują z zimna, to rodzice zgodzą się na paskar- 
ską sumę. I doczekał się, aż w mieszkaniu było 
5 stopni. | Trudna rada, pozbierali lokatorzy swoje 
ciężko zapracowane grosza i zapłacili s góry po 
mk. 1000, względnie mk, 500 à conto opału. Lecz 
kamieńjcznik był przezorniejszym od lokatorów i 
wyłudziwazy kontrakty, nie wydał takowych ze 
swojej strony lokatorom, na co niniejszem zwr3cae 
my uwagę Ministerstwa Sprawiedliwości, Otrzy» 
mawszy na poczet opału z góry za 1 kwartał, z3- 
cza} grzać kaloryfery, lecz w mieszkaniu tempera- 
tura dochodziła zaledwie do 7° R. Pieców w 
lokalach brak, więc nie mają lokatorzy wyjścia z 


poczynając 


| tego rozpaczliwego położenia. Kamienicznik zań 
| kpi sobie ze swoich obowiązków, wymyślając lo- 


katorom od „bolszewików*, Ministerstwo Zdrowia 
Publicznego i inne wyższe władze, do których się 
zwracał lokatorzy, nie reagują na skargi wyzyski- 
wanych, bo kamienicznik paskarz, ma wszędzie 


| możnych protektorów. Obecnie, po nowym. roku 


komienieznik znowu zażądał zapłaty 1000, względe 
nie 500 mk. za opał Gdy zaś raz oszukani lokato- 
rzy nie chcieli żądanej sumy wpłacić z góry, lecz 
nauczeni gorzkiem doświadczeniem, wyrazili goto- 
wość zapłacić a dołu, ewentualnie co mięsiąc, ka- 
mienicznik zupełnie zamknął centralne ogrzewa- 
nie. Oprócz tego kamienicznik w pięciopiętrowej 
kamienicy od pięciu miesięcy juź zamknął windy, 
aczkolwiek pobiera komorne wraz z: windą. Skut- 
kiem nieludzkiego postępowania  kamienicznika, 


prawie wszyscy lokatorzy rozchorowali się i nie 


ma w domu mieszkania, gdzieby nie znajdowało 
się kilku chorych. Co na to powie Ministerstwo 
zdrowia Publicznego, czyżby nie było wcale sposo- 


bu dla ukrócenia swąwoli kamieniczników-pasks- 


„rzy? i wą 3 


(Następuje 6. podpisów), 


| w Oo "wa w 


L życia parti. | 


Posiedzenie ©. K. W. 


. Zapowiedziano na jatro nie 
C. K. W. z powodu posiedzenia Sejmowego 
zostaje odłożone na piątek na godzinę dwu- 
nastę w południe. - 
Konkurs. Klub radnych socjal. w warsz. 
Radzie Miejskiej ogłasza niniejszem konkurs 
na posacę sekretarza klubu. Oferty a poda- 
niem kwalifikacji osobistych, oraz warunk 
prosimy składać do 0. K. Rẹ Al. Jerozolime 
skie 56. - Warunek konieczny: ależność 
do E: P, 8. M A owe dr be " 
Konkurs. Centralny Komitet Wyko- 
nawczy rozpisuje konkurs na kilka posad se- 


iągi osobowe Nr. 911,912 komu | : 
r. 915 i 416 Tounikac i Warszawa Dęblim misio, ktore obecnie 
nestępującego: 
PORAZ sów odjazd z Warszawy Brzeska 19,55 
„drwi prz jezd do - „ 4% pa 
W ws»Lublin-Lwów odj mirid Di 
bwów-Lublin: Warszawa, przyjazd do œ h  17,45 


Nadesłane. | e. 


Dyrekcja Kolejowa Warszawska, 


iasnoty st, Warszawa W. i : 
lezby przyjmowanych i wyprawianych przez nią pociągów 
unikacji 


Stanami  Zjednoczonemi, Wedlug :„Eoonomista 
d'Italia“ w pierwszem półroczu roku  ubiegłęge 


i konieczności ulżenia w 
War blin-Granica-Kraków 1 por 
to odchodzą 1 przy- - X 
Stycznia, będą wyprawiane i przyjmować 


kretarzy partyjnych. Kandydaci na te posady S 
powinni przesłać swe zgłoszenia z podaniem; 
a- swych kwalifikacji, b) dotychczasowej Łój A. 
cy partyjnej do Seretarjatu Generalnego E, l 
P. S. w Warszawie, ul, Warecka 7. ` H.: ; s 
Baczność! członkowie P, P. S„ pracownicy 
Foesty i Tolegratu. Dnia 15 stycznia r. b, Wloka- 
łu O. K. R. Aleje Jerozolimskie 56, odbędzie iaig 4 
zebranie członków partji. Uprasza się o liczne pray? ą 
dysia,. r BI ae zDRRKIWE RAE. 
Do ezłonków dzielnicy „Czyste“, Dnia 14 b. w 
odbędzie się zebranie ogólne członków dzielnicy 4 
„Czysto“. Referat o sytuacji Politycznej wygłosi > 
tow. Marcel. - { 


amama aeea Ą s 
pit robolniczó. OOo 
ric . : > TA 
Z. P. M. 8. Zarząd oddziału Warszawskiego 
Związku Polskiej Młodzieży Socjalistycznej wzywś , 
wszystkich kolegów, którzy zapisali się do kół eko- 
nomięznego i socjalistycznego, oraz tych, którzy 
nie gą jeszcze w żadnem kole, do przybycia na ze- $ 
branie reorganizacyjne tych kół, które odbędzię się s, 


w Piątek 16 o godzinie 8 wieczór do sekretarjata p 
Związku, Al Jerozolimskie 56, m. 8. Obecność ia 
wszystkich kolegów bezwarunkowo  konieczim Ac, 
Sprawy bardzo ważme, . rr adj 
Rozmaitości. ` _ AJ 

Wolno całować eudzych mężów... Sukces niela+ 4 

da odniosły amerykańskie panienki i wdowy, 4 i Ą 
może i mężatki, kiedy sędzia Hayes z Chicago za SR 
wyrokował, że nie widzi wcale wykroczeina prte \- È a 
ciw prawu, jeśli kobieta pocałuje męża innej ko-. AA" 
biety. Wprawdzie sędzia powiedział, że może byń s 
to niewlaściwem, ale nigdy nie może być nielegak BE 
nem, a "ną 
Taki wyjątkowo rozumny wyrok w sprawie 28 
panny Heleny Lererich, oskarżonej przes p. F. | Ki 


Slater; której' męża obealowywala panna Helena. 
Panną Helena została uwolnioną od wszelkiej od- 
powiedzialności, natomiast oskarżycielka zmuszona 
była złożyć kaueję © wysokości 1000 dolarów, któ. 
ra przepadnie, o ileby poważyła się drugi raz po 
bić p. Helenę, lub inną jakąś kobietę. ` var SARE W 


28,000 franków sa jedną markę, W Paryża 
sprzedano drogą licytacji markę pocztową za 
28.000 frank. Marka ta zostala wydana przez rząd. 
rumuńsko-mołdawski i jest jedyną tego rodzajuna 
świecia. 


Kolezak i kolezaśty drut Otrzymaliśmy kartą % 

następującą w języku francuskim: ER * 
Francuz, który nauczył się języka polskiego f 

który pragnie dla przyczyn latwych do zrozumie» 

nia, zachować inoognito — przesyła Sz. Red. nastę- 

pującą grę słów (dalej po polsku): | ~ 


Ententa przegrała na Kolomku, a teras gra 
na... kolczasty drut, ; ; 
Srebro w zupie, " ć ry 
D. 6 b. m, w Lublinie, przy ul. Ruskiej, w miess: > 
kaniu handlarza Nuty Goldberga, podozas rewizji, 
mającej na colu- wykrycie WE ZE. 
eziono dnie kt w 
znal na garnka, w którym pika M 
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PY CA AS swój 
ściciel, chego ukryć srebro, wrzucił garnka u 
gotującą się zupę, ale i tu dostrzegło je bystro oka 
Hola Goldberg last amietej zupy 20 srebra, 
zam "eh n: 
„dostał się — jak mówł - lubelski „Dziennik Pe Pu. 
ski“ — na mniej bogatą supkę więzienną. 
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to, 
Zycie gospodarcze, 
Notowania gieldy warszawskiej, Ruble af. ` 
skie (500 rb) od 180 do 172. Korony od 88 do 80. 
Franki francuskie od 12.10 do 12.70. Leje 828— 
do 805.—.  Fumty od 507.50 do 540. Dolary amery- 
kańskie od 181 do 127. my 


(e) Stosunki handlowe między | 
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wartość przywozu towarów ze St. Zjednoczonych 
do Włoch wyniosła 4.200.282.264 liry. Wywóz zaś 
z Włoch do St Zj. osiągnął cyfrę 80.488.881 liry. ` 
W przywozie Št. Zjednoczonych najpoważniejęzę. 
mi pozycjami są: bawełna — 850 milj. lirów; środ- 
ki żywności — 715 miljonów lirów; solone mięsa 
i tluszcze — 574 mił lir.; żelazo w obróbce — 465- 
mil. lim; miedź, mosiądz i brong — 282 mil. lir; 
oleje mineralne — 221 mil lir. mąka — 191 mil 
lirów; części maszyn — 127 mil. lir. it d 

Włoski przemysł włókienniczy, który odgrywa ` 
najpoważniejszą dziś rolę w bilansie handlowym 
państwa, pracuje dziś przeważnie na eksport, skie» 
rowany na wschód, 
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, listopada 1919 r.), jak następuje: 


` stajo zawieszony aż do wydania nowego cennika. 
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(c) Umowa gospodarcza między Szwecją a We- 
grami, Pomiędzy rząiem węgierskim, a rządom 
s<wodzkim zosiała aawaria Umowa kemponsacyj- 
na, na zasadzie której Szwecja dostarczą Węgrom 
maszyny rolnicze i papier wzamian za wino we 
gierskie, 
© (e) Zyski angielskich przemysłowców bawel- 
nianych. Według obliczeń świetnego znawcy an= 
gielskiego przemysłu włókienuiczega F W. Tater- 
séll'a zyski przędzalne w Lancashire przedstawiały 
się ciągu 14 miesięcy (od 1 grudnia 1918 r. do 31 


Dwadzieścia trzy przedsiębiorstwa, rozporzą- 
dzające 945,815 funt. ang. kapitału akcyjnego i 
369,938 1. a. kapitału obligacyjńego, których war- 
tość majątku wynosi 890,489 f. a. i które posiadają 
2.241,728 wrzecion .— dały ogólnego zysku 840.000 
1 a. co stanowi 85,95 proc. od kapitału akcyjnego, 
a 25,84 proc. od wszystkich kapitałów. W roku po- 
przednim zysk tych przedsiębiorstw wynosił w 
stosunku do kap. akc. 34,84 proc., zaś do wszyst- 
kich kap. 21,9 proc. oai i 

`. W 100 innych przedsiębiorstwach, w których 

kap. akcyj. wynosi 4.723.475 funtów angielskich, a 
Xtóre posiadały 9.182.418 wrzecion, przeciętna dy- 
widenda za 12 miesięcy wynosiła 21.34 proc., ogól 
ma suma dywidendy 1.007.989 t. ang. 

Należy jednocześnie zaznaczyć, że ożywienie w 
angielskim przemyśle włókienniczym nastąpiło do- 
piero w kwietniu r. u., kiedy minął kryzys wywo- 
łany rozejmem pokojowym i okres przystosowania 
się przemysłu do nowych warunków. Jeżeliby więo 
eliminować z tych obliczeń miesiące kryzysowe i 
dodać jeszcze miesiąc grudzień — to mielibyśmy 
przed sobą dopiero tę kolosalne zyski, jakie: dziś 
angielski przemysł vłókienniczy posiada. 


Dr. Leszczyński 

. Marszałkowska 142, telef. 127-25. 
B. ordynator klin. szp.ęśw. Łazarza. Chor. wo- 
ner., skóry i moczo Pw Przyjmuje do 12 
i rano i od 5 do 8 wiecz, , 


Kronika. 


| Z Rady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 
m. st. Warszawy odbędzie się w dniu 15 stycznia 
1920 r. (czwartek) o godz. 7-ej po południu w sali 
posiedzeń Rady. 


Zawieszenie cenników na mięso i ryby. Urząd 
do walki z lichwą i spekulacją komunikuje: Cen- 
nik maksymalny na mięso i tłuszcze w Warszawie 
£ dnia 18 grudnia 1919 r. i cennik maks$malny na 
ryby w Warszawie z dnia 18 grudnia 1919 r. zo 


_', A więc zwycięstwo paskarzy! 

(a) Pierwszeństwo Śląskowi, *Administracje 
kopalń na Śląsku zawiadomiły instytucje rządowe 
i prywatne, że wyznaczone dla Małopolski i b. Kon- 
gresówki kontyngenty węgla śląskiego będą wy- 
syłane w miarę pokrycia najpierw zapotrzebowa- 
nia ludności miejscowej. Wobec. tego wyznaczone 
ilości dla ładowania na wywóz ulegają redukcji. 

(a) Pareelacja majątku. Obszerny majątek 
ziemski Smolezyce, pow. Nowogródzkiego, będzie 
rozparcelowany dla rozprzedaży okolicznym chło- 
pom małorolnym, którzy zastrzegli, aby im dano 
pierwszeństwo. 


Z „Ligi Żeglugi Polskiej", W dniu 20 stycznia 
r. b. rozpoczynają się w Paryżu posiedzenia w spra- 
wię umiędzynarodowienia rzek. 

„ Jako rzeczoznawcę i przedstawiciela interesów 
polskich, Ministerjum Spraw Zagranicznych dele- 
gowało do Paryża pułkownika E. Krzyżanowskiego. 

Sekcja Ekonomiczna „Ligi Żeglugi Polskiej“ 
odbyła w tej sprawie ź p. E: Krzyżanowskim sze- 
reg konferencji, na których wypowiedziano się je- 
dnogłośnie za koniecznością użycia wszelkich mo- 
żliwych środków, któreby zupelnie uwolniły Pol- 
skę od umiędzynarodowienia systemu rzecznego 
Wisły. Opracowano szereg umotywowanych wnio- 
sków, które wręczono p. E. Krzyżanowskiemu. 


TRE | 


w St. Mroczkowski. 
‘mach dobrze ogrzany. 


Brylanty: 


telefon 142-49. 


po a 


Skład węglowy. 


z wozami i uprzężą Wraz z budynkami i wagą setną 


jest do odstąpienia. 
Bliższe szczegóły: 


Dr. Stefanja Berizowa. 


horoby weneryczne, 
kosmetyka lekarska. 
Nr. 24, m. 16. Godz. 5 i pół — 
-|7. W niedzielę 10—12. 


«Dr. Fr, fataer-ideszówa |, 


Choroby kobiece i akuszerja, 
od 4 do 7 „Ro: Marszałkowska 
146, tel. 199-90. 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal, 


Dziś 6 wieczór. 


i wszelk. 
puje i 


rję 
ższe ceny skle - 
bilerski Jo LE WIN, 
13 Elektoralna 13 


W Gimnazjum koedukacyjnem dla dzieci poot- 
towców s3 jeszcze miejsca w klasach: wstępnej i 
pierwszej. Opłata za naukę rocznie 100 marek, 
Szczegółowe informacje i zapisy załatwia do 15-go 
stycznia Sekretarjat Centralnej Komisji Kultural- 
no-Oświatowej w Gmachu Poczty, „Kasyno Dolne“, 
Również Sekretarjat O. K. K. O. w bieżącym tygo- 
dniu przyjmuje zapisy na kursy wiczorowe ogólno- 
kształcące dla dorosłych. Program średnich szkół 
państwowych. W bieżącym roku otwarty jest: 
kurs wstępny (kl. wstępna), kurs I (klasa I i II), 
kurs II (kl IM i IV), kurs U (kl. V i VI). Kan- 
dydaci są przyjmowani na kursy na zasadzie egza- 
minów wstępnych, 

Opłata za naukę dla pracowników pocztowych 
— % marek miesięcznie, dla osób obcych — 40 
marek, — ponadto za egźamin wstępny 25 marek 
jednorazowo. ` 


Muzeum Pedagogiczne, Jezuicka 4, Dziś, w 
środę, dn. 14 stycznia, o godz. 7 wiecz. XIII kon- 
terencja komisji „Szkoły Pracy“ na temat: „Wa- 
runki nauczania i metoda „Szkoły Pracy". 


Otwarcie wystawy. W niedzielę, dn. 18 b. m. 
w Salonie Rychlinga (Kredytowa 5, front, III pię- 
tro) o godz. 12-ej w południe nastąpi otwarcie Wy- 
stawy obrazów: Brunona Lechowskiego. 


Kantory wymiany. Ministerstwo Skarbu u- 
dzieliło pozwolenia na prowadzenie 67 kantorów 
wymiany w Warszawie. Czynności kantorów wy- 
miany, właściciele których nie otrzymali zezwole- 
nia z Ministerstwa Skarbu, winny być natychmiast 
bezwarunkowo przerwane. 


Sprowadzenie zwłok akademików żołnierzy. 
Akademicki Komitet Pomocy dla Studentów Żoł- 
nierzy uprasza rodziny kolegów: 1) Kalinowskiego 
„Czesława, 2) Chrzanowskiego Władysława, -8) Ki- 
nela Stefana, 4) Mecha Stanisława, 5) Bortkiewi- 
cza Stanisława, 6) Wróblewskiego Zygmunta, 7) 
Kuncewicza Czesława, 8) Kwiatkowskiego Witol- 
da, 9) Szymonowicza Antoniego, 10) Szalowskiego 
Stanisława, poległych na froncie galicyjskim, o 
zgłoszenie się do Akademickiego Komitetu Pomo- 
cy Stud. Żołn. (gmach Br. Pomocy S. U. Krakow- 
skie Przedmieście 26/28) w godz. 7—8 wiecz. ce- 
lem ostatecznego porozumienia się w sprawie spro- 
wadzenia zwłok na zasadzie otrzymanego pozwole» 
nia od Szefa Departamentu Sanitarnego Minister- 
stwa Spraw Wojskowych. 


Młodzież a bilardy, Komendant Policji pole- 
cił zwracać baczną uwagę, aby młodzież do lat 18 
nie grywała w bilard w lokalach publicznych. Wła- 
ściciele restauracji, cukierni i t. p. zakładów, w 
których znajdują się bilardy, winni stosować się 
do istniejących przepisów, w myśl których w bi- 
lard mogą grywać tylko osoby dorosłe. 


(m) Z Wisły, Wskutek dłuższej odwilży i 
wczorajszego ulewnego deszczu, dziś w nocy ruszy- 
ły pozostałe lody od wtrony Pragi i z góry rzeki 
zaczęła płynąć gęsta kra. 

Z powodu gwałtownego przyboru, wczoraj ra- 
no woda zaczęła dochodzić do ogrodzenia przy to- 
rze kolejki Jabłonno-Wawerskiej na stacji „Most“ 

Lichwa skórzana, Jeden z okolicznych obywa- 
teli ziemskich w składzie skór Z Rotmana i N. 
Goldberga przy ul. Próżnej Nr.. 7 nabył 18 i pół 
tunta skóry dla celów technicznych. Za skórę tę 
firma powyższa policzyła po 145 mk. za funt. Wo- 
bec tak wygórowanej ceny poszkodowany i 
się ze skargą do Urzędu walki z pią speku- 
lacją. Urząd, po dokonaniu odnośnej kalkulacji, 
orzekł, iż skóra ta mogła być sprzedana najdrożej 
po.99 mk. 50 fen: i że cena 145 i je Hchwiar- 
ską. Dlatego skazano Rotmana i Goldberga na 
2500 mk. grzywny lub 45 dni aresztu każdego. ' 


(m) Mąka... w stajni. Jan Zuber, trener koni, 
zawiadomił policję, że ze stajni na pl. Wyścigowym 
skradziono 8 worki mąki, której wartości określić 
nie może. 

à- (m) Echa najścia na mieszkanie. 82-letnia Ryf- 
ka Sztajnowa, żona właściciela sklepu spożywcze- 
go. która onegdaj w noey zostąła raniona szablami 
w mieszkniu własnem przy ul. Okopowej nr. 48, 
w Siedlcach, zmarła w szpitalu Dzieciątka Jezus. 


(m) Zgon w kąpieli, W zakładzie kapielowym 

pay ul. Rynkowej nr. 7 zmarł nagle Broder-Bosak, 

t 54 (Krochmalna nr. 17). Zwłoki : przewieziono 
do kostnicy przy szpitalu Wolskim. 


biżute- 
aci naj- 


Szlifierz“ 
mh mobo salies 


„|do fabryki luster=w Małopolsce 
poszukiwany. Zgłoszenia pisem- 
ne pod zlifierz* do Biura 
Ogłoszeń, "Feliksa Stattera, Kra- 
ków, Grodzka 13. 


—— na > 


z kilkoletnią praktyką handlo- 
wą, dobremi świadectwami, zna- 
jomośeią korespondencji, piszą- 
<A biegle na maszynach wszy- 
stkich systemów. posiadający 
wolne godziny popołudniowe, 
pragnie objąć posadę samodziel- 
nego korespondenta lub jnną,— 
Łaskawe oferty sub. „Biurali- 
sta“ w Administracji „Robotni- 
s "ka". 
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(m) Pomysłowi złodzieje. Michał Benet (Żył 
mia nr. 29) zawiadomił. policję, że podczas jego nie- 
obecności przyszło do klatki schodowej trzech nie- 
znanych mężczyzn, podających się za malarzy, i 
stróżowi tego domu oświadczyli, że jakoby z pole- 
cenia Beneta mają dokonać remontu klatek schodo- 
wych. Rzekomi ma.arze zabrali się do „roboty“, 
Korzystając z nieobecności Beneta „malarze“ wy- 
rżnęli otwór w drzwiach, dostali się do mieszka- 
nia i skradli 3 palta, 5 garniturów męskich, bieli- 
znę, pościel i biżuterję ogólnej wartości „20,000 mk. 


(m) Kradzież w Cytadeli, Na torcie „Jerzego“ 
w Cytadeli skradziono 280 kg.. gilz mosiężnych od 
karabinowych ładunków, wart. 6180 mk. ta- 
wie tej aresztowano Ludwika Bogdańskiego, Jana 
Wawrzonkiewicza, Aleksandra Małeckiego i braci 
Stępniewskich Stefana i Kazimierza, 

(m) Znaczna kradzież. Przy ul. Grzybowskiej 
nr. 6, po zerwaniu sztaby żelaznej, okradziono 
sklep ze skórami, należący do Abrama Mincberga. 
Skradziono różne skóry wartości 100,000 mk. 

(m) Aresztowania, Ujęto: Emila Malinowskie- 

który zbiegł z aresztu przy 10-ym komisarjacie; 
Ia Płochockiego i Antoniego Lubieckiego — 
których odebrano bieliznę wartości 5,000 mk. skra- 
dzioną Helenie Szalay przy ul. Śmolnej nr. ,23, o- 
raz Józefa Golbiacha z 5 butelkami wody zamiast 
pa 


ina. 

— Przy ul. Marszałkowskiej nr. 60, ze sklepu 
Stanisława Balickiego skradziono ubrania wartości 
12,000 mk. W sprawie tej kradzieży aresztowano 
dwóch żołnierzy: Zygmunta poznej pa A i jego 
wspólnika, Marjana Malinowskiego. ione. u- 
brania odebrano. 

(m) Kradzieże. Ze sklepu towrzystwa akcyj- 
nego „Reklama Polska* skradziono dużą maszynę 
do pisania syst. „Underwood* wartości 8,000 mk. 

— Z gmachu Politechniki (Koszykowa nr. 75) 
skradziono maszynę do pisania Nr. 122769. sześć 
ręczników, oraz garderobę, og. wartości 6,000 mk. 

— Na pl. Kazimierza Wielkiego nr. 4, z miesz- 
kania Romana Posławskiego skradziono ubrania i 
bieliznę wartości 20,000 mk, 

— Przy ul. Wspólnej nr. 63-a, z mieszkania 
Bronisława Witora skradziono, za pomocą dobra- 
nego klucza, srebro stołowe, biżuterję, ubrania i 
5,000 mk. Straty wynoszą 30, mk. y 

— Przy ul. Złotej nr. 56-a okradziono mieszka- 
nie Henryka Drozdowskiego na sumę 15,000 mk. 

— Przy ul. Miedzianej nr. 15, Józet Kulczyń- 
ski skradł swej matce Bronisławie, kożuch mary 
i mufkę karakułową, wartości 2500 mk. i zbieg 
Po krótkiej nieobecności przyszedł do matki i wska- 
zał Feliksa Granuszewskiego, któremu sprzedał 
skradzione rzeczy. Granuszewskiego aresztowano. 


Teatr i Muzyka. . 
Z ESTRADY KONCERTOWEJ. 


Poranki i koncerty symieniczne w filharmonji, — 
Występy Maurycego Rosenthala, pianisty, — Kon- 
cert Pawla Kochańskiego, skrzypka. 


Powodzi interesujących koncertów trudno 0- 
becnie nadążyć. 

Z reguły odbywają się w Filharmonji co nie- 
dzielę poranki muzyczne, najczęściej z programami 
planowemi -przez ` twórczość któregoś 2 wielkich 
twórców świata ściśle wiążącemi się z sobą, W u- 
bieglą niedzielę odbył się trzeci z rzędu poranek, 
poświęcony  Wagnerowi. Prelekcję odpowiednią 
wygłosił, jak i na poprzednich porankach, p. Ceza- 
ry Jelenia, doskonały znawca twórcy nowożytne- 
go dramatu muzycznego. Orkiestra pod kierunkiem 
p. Ozimińskiego wykonała najcelniejsze wyjątki ze 
słynnej wagaerowskiej tetralogji, t. j. całości z 
czterech muzycznych dramatów, których treść za- 
czerpniętą została z legend germańskich o zamierze 
chłej przeszłości, podobnie, jak większość oper 
Wagnera, i w których ten potentat muzyki wielkiej 
przedziwnie umiał wskrzesić całe piękno owego 
legendarnego świata. Solistami poranku byk pp. 
Wędziagolska i Muclingr. Całości niestety ule 
słyszalem 1 dlatego zdać s niej sprawy nie mogę. 
Podkreślić należy zasługę organizatorów tych pro- 
dukcji, przeznaczonych dla szerokich kół słucha- 
czów; za przystępną cenę korzystają w ten sposób 
masy z muzyki dobrej i rozpowszechnia się kultu- 
rę muzyczną w sposób przemyślany, płanowy. Jak 
dalece czyni się przez to zadość żywej potrzebie, 
krępowanej pozatem środkami materjalnemi, świad- 
czą tłumy publiczności, w niedzielę rano cisnące 
się do okienka kasy koncertowej, publiczności tak- 
że z przedmieść, nietylko tej z pośród uprzywilejo- 
wanych. n c 
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„ROBOTNIK”, środa, 14 stycznia 1919 r. 


W ciągu tygodnia i w niedzielę popołudniu ody 
bywają się zazwyczaj koncerty symioniczne wiel 
kie. Do zanotowanią są ostatnio dwa: wcześniej 
szy, poświęcony Griegowi, na którym numery 80- 
lowe śpiewała p. Kramerówna, i osiatni, ubiegłego 
piątku; tutaj wykonaną została przez orkiestrę pod 
kierunkiem p. Birnbauma melodyjna symłonja 
c-moll Na 6 Głazunowa, przez Maurycego Rosens 
thala zaś, s towarzyszeniem orkiestry — koncert 
e-moll Chopina i koncert €s-dur Liszta. ,Z oso A 
nym recitalem wystąpił Rosenthal w niedzielę po- 
południu. i 

Rosenthal był w swoim czasie, już zmi 
jącym się, konkurentem Paderewskiego w. zidobyy, 
waniu rynków światowych. Słynnym był i jest a 
powodu swej wielkiej techniki. Podziwiać trzeba 
zwłaszcza u niego jeszcze i dziś, niezwykłą rzeczy+ 
wiście lekkość i subtelność, z jaką przewijają mu 
się pod palcami najtrudniejsze rzeczy. Koncert 
e-moll, Chopinowski, był pod pewnym względem 
wzorem, jak wolno traktować tego muzycznego 
poetę nastrojów najsubtelniejszych. Można Rosen« 
thalowi wytknąć w prowadzeniu melodji śpiewu 
utworu — pewien staromodny sentymentalizm, któ- 
ty mi tu i ówdzie przypominał przesadne panny, 
grające na fortepianie; techniki jego nie uważał: 
bym też dziś za szczyt, za najlepszą. Jednak od 
jej dyskretnej dynamiki idzie pewien urok, które- 
mu nie można się oprzeć. ` 

W sali Konserwatorjum dał własny swój kon- 
cert, pierwszy z dwóch, Paweł Kochański, Sąd swój 
zasadniczy o tym niepowszednim artyście-skrzyp- 
ku raz już na tem miejscu i niedawno wypowie- 
działem. Jest to wykonawca-twórca z bożej łaski, 
Jego występ daje rozkosz estetyczną, jest przeży« 
ciem, o które dziś, trudno nawet wśród powodzi 
doskonałych wirtuozów. Na ostatnim koncercie 
zauważylem pewną — niekiedy — nerwowość, któw 
ra wychodzi na szkodę rytmiki utworu, 00 zarzu» 
ciłbym np. wykonaniu mazurka Zarzyfkiego. Ner 
wowość nie jest równoznaczną z zacięciem, jakie 
powinien posiadać mazur lub oberek. P. Kochań* 
ski wykonał m. in. „Chaconne* Bacha oraz „Ro- 
mans“ Szymanowskiego, ogrómnie ciekawy, zawie- 
rający wszystkie cechy tej wybitnej indywidualno= 
ści twórczej. Grał Kochański naturalnie wobea 
przepełnionej, jak zwykle, sali i przy niemilkną: 
cych oklaskach, które domagały się od artysty do 
datków bez końca. ; 

IJ. R. 


Z opery. Dziś „Pajace*. Widowisko uzupeł 
ni balet „Kleopatra“, Jutro opera Czajkowskiega 
„Eugenjusz Oniegin*, : : 

Teatr Rozmaitości, Dziś sztuka Wacława Rogo: 
wicza „Zatruty zdrój”, w czwartek „Marja Le 
szczyńska*. 

‘Teatr Polski, Dziś przedstawienie  miłośni: 
ków sceny. Jutro komedja Chiareliego „Twarz È 
maska“, 

Próby 2 „Nieboskiej komedjt* dobiegają końca. 

Teatr Reduta, Dziś „Ponad śnieg”. 

Teatr Mały, W środę, czwariek i piątek „Olik 
cer gwardji“ Mollnara. $ 

Teatr Nowości. Dziś „Róża Stambułu”, 4 

Teatr Dramatyczny, Dziś „Obrona Częstocho- 


wy". 

Teatr Powezechny, Dziś „Szewe arystokrata”, 

Teatr Praski, Dziś ostatnie przedstawienie 
dramatu „Dwaj malcy*. Jutro premjera komedji 
Szekspirowskiej „Wesołe kumoszki z Windsoru”. 

Il Recital Pawła Kochańskiego. We czwartek, 
15 b. m, w sali Konserwatorjum odbędzie się dru- 
gi recital P, Kochańskiego. Bilety. w Konserwa 
torjum, ; y 
poaa 

_POKWITOWANIA. 

Na fundusz prasowy a list w Puławach 
560 koron. 

Do rozporz. Robotniczego Wydziału wy* 
chowania dziecka i opieki nad niem: marek 
243,40, jako dar na gwiazdkę dla dzieci robot- 
niczych; mk. 2986,50 ze Związku Robotuuków, 
telefonicznych na ochronkę. woj 


Rose, gwiazda cyrkowa z cudo pieskiem Lili. 
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włosy obcięte kupu- 
Wyczeszki, je fryzjerka wyroby 
Złota| wykonywa solidnie i niedrogo, 
4810| Krakowskie Przedmieście 29, 
wejście Junkierska 4—4, 2 piętro. 

bska. 4831 
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* palt jesiennych 
) Wyprzedaź zimowych na 
wacię, watolinie, futrach; kołe. 
nierze, mufki, oraz eleganckie. 
suknię, bluzki. Wielki wybór, 
bardzo tanio. Hoża 54—2. i 
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